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Tasun PENRY: 
PRENUMERATA miejscowa s odbje 


Łódź sobota 30 lipca 1938 r. 


raz dla poszukujących pracy 10 gr. 


najmniejsza ogłoszenie L20 gr, dle 
bezrobot, 1 zł, Ogłoszenia dwukolorowe 


Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 xl 
uledzielnych sę o 36 proc 
Ommy ogłoszeń 


Za 1 w. mm. w | łaznie mer. 70 mm. 
(strona 5 łamów), w 
cenażnyma 


Zręczny manewr powstańców Wizyta angielska w Gdy 


zlikwidował linie nieprzyjacielską. 


|.|1O-ciu żandarmów greckich EH 


wyparło powstańców 


z pałacu gubernatora. 


nad rzeką Ebro sytuacja jeszcze nie wyjaśniona 


ATENY, 30.7. — Według wiadomości 


SALAMANKA, 30. 7. — Komunikat 
sztabu wojsk gen. Franco donosi: Na fron- 
cie Estramadury natarcie nasze trwa i woj- 
ska posuwają się naprzód. Zręcznym mą- 
newrem okrążającym została całkowicie 
zlikwidowana linia wojsk nieprzyjaciel- 
skich i obsadzona droga z Buerto Lano do 
Acedera. Oddziały nasze w obszare La Se- 
rena kontynuują likwidację enklawy nieprzy 
jacielskiej wśród naszych linij. Na innych 
frontach nie zaszło nic godnego uwagi. 


KOMUNIKAT „RZĄDOWY ° 


BARCELONA, 30. 7. — Komunikat mi- 
nisterstwa obrony donosi, że na frəuc:e 
wschodnim wojska rządowe posuwały się 
naprzód na odcinku południowym Gande- 
sa. Zdobyte zostały ważne strategiczne, 
wzgórza, umożliwiające dalsze posuwanie 
się w kierunku na Fayon. W ciągu dnia 
wczorajszego bombardowane było miasto 
Falsett, w czasie którego 25 osób zostało 
zabitych a 70 rannych. 


Jubilat Henry Ford EFH 


pierwowzór, znajdujący się obecnie w mu 
zeum w Monachium. 
ZGON B. MINISTRA. 

BARCELONA, 30. 7. — B. minister 
spraw zagr. i marynarki w gabinecie Alek- 
sandra Lerroux — Juan Jose Rocha nale- 
żący do partii radykalnej zmarł tu po dłuż- 
szej chorobie, 

PYTANIA I ODPOWIEDZI. 

GENEWA, 30.-7.-— W ciągu 2-ch lat 

trwania wojny domowej w Hiszpanii, na 


||dzień 15 lipca 1938 r. komitet międzynaro- 


dowy Czerwonego Krzyża w Genewie prze 
kazał 1 milion 462 tysiące zapytań i 949 
tysięcy odpowiedzi w pośrednictwie po- 
między członkami todziń hiszpańskich znaj 
dujących się po obu stronach frontu. 


otrzymał moc podarunków. 


NOWY JORK, 30. 7. — Znany pow- 
szechnie amerykański przemysłowiec sa- 
mochodowy Henry Ford obchodził wczo- 
raj uroczyście swą 75-tą rocznicę urodzin. 

Z tej okazji Ford otrzymał olbrzymią 
ilość. podarunków i życzeń, zarówno z 
kraju, jak i ż zagranicy. 

M. in. towarzystwo „Daimler Benz" 
ofiarowało jubilatowi dokładny model 
pierwszego samochodu świata, zbudowa= 
nego przez Karola Benz w roku 1855, mo- 
gący się swobodnie poruszać tak jak i 


Dolar 5.28 


Bank Polski notował dziś rano dolary 
po 5:28, funty szterlingi 26.07, franki 
szwajcarskie 121.15, franki francuskie 
14.63 i liry włoskie po 22.80. 


HANKAU, 30.7. — Chiński minister 
Wangchutghui odjechał w piątek do 
Tschungking. Przeniesienie pozostałych 
ministerstw i urzędów do  Tschung- 


king, które ma być chwilową stoli- 
cą Chin, ukończone ma być do dn. 3 sierp 
mia. Władze i urzędy wojskowe pozostają 
na razie w Hankau. Przeniesienie siedzib 
przedstawicielstw dyplomatycznych do 


—"00O 


Pierwszy lord admiralicji brytyjskiej Duff 

Cooper odbędzie w ciągu sierpnia jachtem 

admiralicji „Enchantkress" podróż do por- 

tów morza bałtyckiego. Odwiedzi on m. in. 
Gdynię. 


CZUNGKING— NOWA STOLICA CHIN 


Przed zajęciem m. Hiankau [ME 


Tschungking przewidziane jest w okresie 
do 15 sierpnia. Jak wiadomo, wszystkie 
placówki dyplomatyczne znajdują się obec 
nie w Czeczuan. 

Przeniesienie placówek dyplomatycz- 
nych z Hankau do stolicy Czeczuanu ułat- 
wione będzie przez przydzielenie placów- 
kom dyplomatycznym parowca francuskie- 
go „Fukien“, który przewiezie dyplomatów 


Drobne utarczki na pustynnym pograniczu 


piewywołają Wojny sowiecka- japońskiej 


OPINIA $FZR POLITYCZNYCH W TOKIO 


TOKIO, 30. 7. — Wiadomości - o dwu 


utarczkach na pograniczu sowiecko-man- |stępującą opinię: 


dżurskim nie wywołało tutaj poważnej 


szego wrażenia. 


a PE CaA A R wd a BA 
Rząd czechosłowacki zarządził konfiskatę 


wszystkich pism w Pradze 


za artykuły o Statucie narodowościowym. 


PRAGA, 30. 7. — Prasa czechosłowa 
cka otrzymała przypomnienie zakazu rzą- 
dowego pisania o statucie narodowościo- 
wym i związanych z nim projektach re- 
form, tak, że wszystkie gazety, które przy 
niosły straszczenie tekstu statutu, zostały 
dodatkowo skonfiskowane przez minister- 
stwo sprawiedliwości, 

Narodowo-socjalistyczne „Ceske Slovo“ 
stwierdza, że wczorajszy komunikat O. 
T. K. nie jest wystarczający dla wyjaśnie 
nia sprawy. 

Pismo domaga się natomiast, aby ten 
kto dopuścił się niedyskrecji i umożliwił 
opublikowanie memorandum Henleina o- 
raz-projektów rządowych, został pociąg- 


nięty do odpowiedzialności, Ponieważ 
wszyscy uczestnicy rozmów o reformach 
narodowościowych w Czechosłowacji z0- 
bowiązali się do absolutnej dyskrecji, 
„Ceske Slovo“ uważa naruszenie tajemni 
cy za działanie na szkódę państwa i na- 
zywa je zbrodnią. 

Komunistyczne „Rude Prawo“ pisze w 
tej sprawie, że pewna dobrze znana 0so- 
bistość z wydziału prasowego prezydium 
rady ministrów doręczyła redakcjom „Slo 
venskego Hlasu“ oraz „Prager Tageblatt“ 
teksty przygotowywanych projektów usta 
wy językowej i statutu narodowościowe- 


| go. 


Aresztowanie intendenta szpitala 


ES za defraudację pieniędzy 


SIERADZ, 30. 7. — Aresztowany tu 
został i osadzony w więzieniu intendent 
szpitala powiatowego w Sieradzu, Jerzy 
Piotrowicz. 

Aresztowanie _ Piotrowicza 
z powodu popełnionych przez niego na 


nastąpiło 
u- 


Wiatr rozniecił duży 


w POW, WIELUKSKI 


ŁÓDŹ. 30 lipca. — W aj donosiliś- 
my o groźnym pożarze i wybuchł we 
wsi Stawek gm. Staszenice w pow. wieluń- 
skim. Dziś notujemy drugi wielki 
w tej samej gminie. 

W godzinach wieczorowych zap 
wczoraj w nieustalonych okolicznościac 
stodoła w zagrodzie Stefana Gadow: 
we wsi Wierzchlas, 

Wobec sprzyjających wiatrów wkrótce 
ogień przerzucił się na sąsiednie zabudo- 


żyć w kancelarii szpitala powiatowego, któ 
re datowały się od kilku lat. Defraudowa- 
nie pieniędzy było prowadzone systetna- 
tycznie. Ogólna suma nadużyć wynosi 
przeszło 6.000 złotych. 


pozar 
4 PLONĄ ZAGRODY 


wania. W chwili przybycia straży w ogniu 
stało już kilkanaście budynków, tak że 
akcja ograniczyła się do zlokalizowania gro- 
źnego żywiołu. 

Ogółem spłonęły 4 zagrody. wiejskie 
gorocznymi zbiorami i narzędzia- 


adzone przez pożar wyrtoszą 

około 30 tys. złotych. W akcji ratowniczej 

czynny udział wzięły oddziały wojska. 
a 


Sfery oficjalne wypowiadają o tym na- 


Miejscowości, gdzie te starcia między 
oddziałami granicznymi miały miejsce ma= 
ja charakter okolic niemal niezamieszka- 
łych, gdzie granica nie jest dokładnie wy= 
tyczona, W takich warunkach spory o linię 
graniczną są zrozumiałe i nie mogą-orńe 
być porównywane z zatargami granicznymi 
w Europie lub Ameryce. 

Ani jedna, ani drugą strona nie gro- 
madzi w tych okolicach większych sił 
wojskowych, które są skoncentrowane w 
większych miastach, położonych o setki 
kilometrów od miejsc zajścia, 


W każdym razie nie ma mowy o tym, 
aby te potyczki straży granicznych o cha 
rakterze lokalnym mogły wywołać konflikt 
wojenny. Będą one jak zawsze dotych- 
czas przedmiotem pertraktacyj i polubow- 
nego załatwienia chociaż nie jest wyklu- 
czone, że mogą się one powtórzyć! 


PARYŻ, 30. 7. — Po 2-ch latach roko 
wań doszło do podpisania umowy zbioro- 
wej między towarzystwem narodowym ko 
lei żelaznych a federacją narodową pra- 
cowników kolei francuskich, 


WIEDEŃ, 30. 7. — W okolicach Salz- 
burga spłonął starożytny zamek- Mittersill 
z 12 wieku, w którym znajdowały się dro 
gocenne zbiory. Stał się on w ostatnich 
latach znaną siedzibą milionerów amery- 
kańskich i arystokracji angielskiej, spę- 


PARYŻ, 30. 7. — B. lotnik pilot Gio- 
vanelli oświadczył prasie, że po 4-ch la- 
tach prac nadawczych udało mu się osta- 
tecznie wytworzyć nowe paliwo płynne ja 
ko uboczny produkt dystylacji roślin. No 
we paliwo ma być bogate w kalorie o wła 
ściwościach niemal identycznych jak zwy 
| kla benzyna, Cena benzyny roślinnej m” 


nadchodzących z Krety wśród przywódców 
buntu znajduje się niejaki Emanuel Moun- 
takis były burmistrz m. Canea usunięty ze 


stanowiska 
za nadużycia, 


Z chwilą ukazania się samolotów rzą- 
dowych, rozrzucających odezwy wzywają- 
ce do spokoju, powstańcy poczęli się wy» 
cofywać. Korzystając z sytuacji, guberna- 
tor Krety na czele 10 żandarmów wyparł 
powstańców z gmachu gubernatorstwa a 0- 
ficerowie opanowali koszary. Gubernator w 
depeszy, skierowanej do premiera, podkre- 
śla dzielność oficerów armii i żandarmerii 
jak również i funkcjonariuszów publicznych 
którzy swą zdecydowaną postawą przy- 


KRWAWE STARCIE, 

ATENY, 30. 7, — Według ostatnich 
wiadomości z Canea na Krecie, powstańcy 
zostali całkowicie rozbici, Wczoraj wiecza 
rem doszło jeszcze do starcia pomiędzy 
powstańcami a żandarmami, W wyniku 
walki dwaj powstańcy zostali zabici, a 
trzech żandarmów rannych. Większość po 
wstańców jest już ujęta i rozbrojona, 

O losie przywódców powstania brak 
jest dotychczas wiadomości. 

TRZY GROSZE KOMUNISTÓW. 

Według informacyj prasowych nadcho 
dzących z Canea, elementy komunistyczne 
przyłączyły się do powstańców. 

W obecnej chwili na rogatkach miej- 
skich stoją silne oddziały wojskowe, któ- 
re zatrzymują bezwzględnie wszystkich pa 


czynili się do stłumienia rewolty. 


dejrzanych. 


Jak się przedstawiają w rzeczywistości 


ALERONE MILIONY 


DUSZNSKIEGO? 


Zmyślona bajka o amerykańskim spadku. 


NOWY JORK, 30. 7. — Co pewien 
czas. rozchodzi się po Polsce wiadomość 
o jakimś milionowym spadku amerykań- 
skim. Obecnie cała Polska żyje pod wra- 
żeniem rzekomego spadku 80-milionowe- 
go po jakimś Duszyńskim, o którym tu 
nikt nie słyszał. Znaleźli się krewni, są 


Lotnik wynalazcą benzyny rośl 
EM 4 TONY PALIWA Z 50 TON Zi 


jego rodzone siostry i już podobno: jeżdżą 
po Ameryce, szukając tych milionów. 


NOWY JORK, 30. 7. — W związku z 
wiadomościami o rzekomym spadku po 
niejakim. Duszyńskim, który miał. umrzeć 
w Chicago i pozostawić po sobie fortunę 
sięgającą 80 milionów dolarów, w tutej- 
szej "prasie polskiej ukazał się szereg ar- 
tykułów,. stwierdzających nieprawdziwość 
tych pogłosek. W. Stanach, Zjednoczonych 
może jest kilku Polaków, posiadających 0- 
Koło, miliona dolarów majątku, ale milione 
rów w ogóle wśród nich nie ma. 

Nowojorski „Nowy Świat“ zwrócił się 
w sprawie rzekomego spadku po Duszyń- 
skim do Konsulatu Generalnego Rzeczy- 
pospolitej w Chicago, skąd otrzymał na- 
stępującą odpowiedź: 


„Konsulat Generalny zawiadamia, że na 
skutek stałych zapytywań różnych osób, za 
mieszkałych w Polsce o spadek po rzeko= 
mo zmarłym w Chicago Henryku Duszyń- 
skim, zarządził poszukiwania w aktach Są 
du Spadkowego w Chicago i pomimo zba- 
dania kilkunastu ostatnich roczników nie 
był w możności znaleźć aktów dotyczących 
spadku po wspomnianym zmarłym”, 

W sprawie tej były czynione również 
poszukiwania przez prasę, a nawet został 
zaangażowany adwokat, lecz wynik jego 
dochodzeń był również negatywny. Nie tyl 
ko, że nie natrafiono na akty spadkowe po 
Ś. p. Henryku Duszyńskim, lecz nawet nie 
było możliwe w ogóle ustalić czy osoba 0 
tym nazwisku zmarła w.Chicago i czy tam 
w ogóle zamieszkiwała. Sprawa ta, jak i ca 
ły szereg innych tego rodzaju spraw nie ma 
żadnych realnych podstaw, a jest wyni- 
kiem informacyj, udzielonych któremuś z 
pism bez jakiegokolwiek uzasadnienia, a 
powtórzone przez niektóre pisma w Polsce 
polujące na bezkrytyczność swych czytel- 
ników. 


17-letni syn kolejarza szantażystą 


Amerykańskie f.imy pchneły 


KATOWICE, 30. 7. — 17-letni Jan 
Suszka, syn kolejarza z Mysłowic, zamie- 
szkały przy ulicy Powstańców 20, ukoń- 
czywszy 6 klas gimnazjum, przerwał nau- 
kę i cały wolny czas poświęcał na studio- 
wanie sensacyjnej lektury, oraz uczęszczał 
do kin, gdzie najbardziej lubił filmy ame 
rykańskie. Po wpływem tego zrodziła się 
w nim żądza przygód i chęć zdobycia za 


Podpisanie umowy zbioro wej z kolejarza mi 


po dwu latach rokowań 


Osiągnięcie porozumienia w tych roko 
waniach jest bardzo ważne dla życia fran- 
cuskiego, gdyż dotyczy pół miliona pra- 
cowników kolejowych na terenie całego 
państwa, 


Zamek książąt i milionerów spłonął 
$iraty wynoszą pół miliona marck. EB 


dzających na tym zamku wywczasy w Au- 
strii, Pożar nie pociągnął żadnych ofiar w 
ludziach, ponieważ tego roku zamek ten 
opustoszał, 

Szkody wynoszą przeszło pół miliona 


marek, 
innej. 
ÓL., EM 


się kalkulować nie wyżej, aniżeli cena ben 
zyny pochodzenia mineralnego. 
Surowcem dla produkcji paliwa płynne 


go Są zioła, a produkcja których z hektara 
wynosi 40 do 50 ton. Po przeróbce z ro- 
ślin tych osiągnąć można około 4 ton Paz | 
liwa płynnego. 
—— 


go na drogę przestępczości 


wszelką cenę pieniędzy. 

W związku z tym postanowił zabawić 
się w gangstera i w tym celu zaczął pisać 
anonimowe listy do różnych zamożnych 
osób, domagając się złożenia okupu. Na 
wypadek odmowy, względnie zawiadomie 
nia policji, Suszka groził śmie W 

Między innymi Suszka wystosował list 
do właściciela hurtowni towarów krótkich 
niejakiego Kawaltza, zamieszkałego w Ka 
towicach, przy ulicy Mielęckiego, Suszka 
domagał się od p. Kawaltza złożenia w 
pewnym ściśle określonym miejscu za Par 
kiem Kościuszki 10.000 zł okupu, z tym, 
że suma ta ma być złożona nie jednorazo= 
wo, lecz w ratach po 1.000 zł co kilka 
dni. Na wypadek odmowy względnie za- 
wiadomienia policji Suszka groził p. Ka- 
waltzowi śmiercią, 

Oczywiście p. Kawaletz nie uląkł się 
pogróżek i zawiadomił o wszystkim poli- 
cję, która wszczęła dochodzenia. Szantażo- 
wany kupiec podejrzewał jednak o tę całą 
sprawę pewną grupę młodzieży, o której 
sądził, że chce w ten sposób zdobyć pie- 
niądze, przy czym wcale się nie krył ze 
swymi podejrzeniami, Gdy dowiedziała się 
o tym owa grupa młodzieży, postanowiła 


na własną rękę przeprowadzić dochodzenia 
i udowodnić, że podejrzenia p. Kawaltza są 
niesłuszne. 

W tym celu po porozumieniu się z 


p. Kawaltzem wydelegowano kilku ludzi, 
którzy urządzili zasadzkę w pobliżu ozna- 
czonego w liście miejsca i onegdaj wieczo= 
rem młodego sztantażystę ujęto i odprowa 
dzono na policję. 

W toku przesłuchiwania przez policję 
Suszka przyznał się ze skruchą do winy i 
zeznął, że podobne listy wystosował także 
do niektórych zamożnych kupców mysłowi- 
ckich. 

Suszka oddany zostanie do dyspozycji 


wladz sądowych, 


| 


| 


$ 
| 
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DZiŚ 1 DNI NASTĘPNYCH! 


Grace Morre 


| Osadzony w Berezie Kronszíajn 


Dosada 5? nieruchomości w Łuki 


ŁUCK, 30.7. — L. Kronsztajn, 50-letnia 
| potęga finansowa miasta Łucka i tegoż 
| miasta obywatel, jak wiadomo osadzony 
_ został w obozie odosobnienia w Berezie 

Kartuskiej. Zawinił przez to, że z uporem 
godnym lepszej sprawy sabotował wszel- 
kie przepisy łącznie z ogólną akcją porząd- 
kową, zarządzoną przez premiera. 

W Łucku posiada L. Kronsztajn 52 nie- 
| ruchomości w kamienicach i placach budo- 

wlanych. 
í Z posiadanych kamienic 5 zajętych jest 
przez różne urzędy i instytucje, miesięczne 
| dochody Kronsztajna wynoszą za tym dzie 
peur tysięcy złotych. Stan zamożności 
Kronsztajna majlepiej mogłyby określić ban 
| ki zagraniczne, szczególnie szwajcarskie, w 
_ których krótko przed rozporządzeniem Pre 
 zydenta RP o ograniczenit handlu dewiza 
mi ulokował Kronsztajn 750 tysięcy zł. 


„ Milioner łucki Kronsztajn jest pierw- 
szym na Wołyniu więźniem Berezy Kartu- 
skiej za przestępstwa administracyjne. 
' Wszelkie zarządzenia porządkowe trakto- 

wał Kronsztajn jako szykanę osobistą i na 
wszelkie upomnienia, protokóły i mandaty 
karne zupełnie nie reagował. W przeciągu 
per tygodni zebrało się takich mandatów 

arnych 18, Kronsztajn uparł się stanowczo 
że żadnego nie zapłaci. . Wreszcie sprzy- 
krzyło się mu przyjmowanie dalszych upom 
nień i protokółów i wyjechał dó Krynicy. 


Niektóre warzywa drożeją... 


WARSZAWA, 30. 7. — Na rynku wa- 
rzywnym podaż w dalszym ciągu jest bar 
dzo duża. Zwyżkowała ostatnio sałata, 

. choć jakość jej pozostawia dużo do życze- 
nia. Cena rzodkiewki podniosła się rów- 
nież. Pojawiły się na rynku pierwsze ogór- 
ki gruntowe  „Monastyrskie i Przybyszew- 
skie. Towar jest dóbty, Ha: razie-poszuki- 
wana. jest badziej Odmiana PrzybySzew- 
ska. Podaż kalafiorów jest  dostateczn 
nadmiar warzyw okręgu warszawskiego 
jest kierowany do Zagłębia Dąbrowskiego, 
na Śląsk i do Gdyni. 


mam ali targowej 
na placu Boernera. 


ŁÓDŹ, 30 lipca — Dziś w  godzirtach 
przedpołudniowych odbyły się uroczystości 
` poświęcenia i otwarcia Í Chrześcijańskiej 
Hali Targowej na Placu Boernera w Łodzi. 
Program przewidywał: nabożeństwo w 
kościele Matki Boskiej Zwycięskiej, poświę 
cenie hali targowej i przemówienia okolicz- 


zgromadziły przedstawicie- 
Ji chrześcijańskich zrzeszeń kupieckich i 
przemysłowych, samorządu gospodarczego 
miasta oraz rzesze kupców rynkowych — 
chrześcijan, dla których fakt otwarcia hali 
jest poważnym sukcesem ‘w akcji unarodo- 
wienia handlu. 


Tutaj został zatrzymany, odstawiony przez 
policję do Łucka, a stąd do obozu odosob- 
nienia w Berezie, 


„ECHO* 


;Będziesz 
zawsze moją 


Filmie 


Jednogodzinay 


POCHĄURNO 


Stan pogody w Łodzi. 

ŁÓDŹ, 30. 7. — Dziś o godzinie 9-ej 
rano temperatura w śródmieściu wynosiła 
19 stopni powyżej zera, najniższa — w cią 
gu nocy ubiegłej 14 stopni powyżej zera. 
Ciśnienie barometryczne 757 milimetrów 
bez zmian. Wiatry północno-wschodnie, 


strajk uHoraka 


przeciw zbyt wygórowanym sankcjom karnym 


RUDA PABIANICKA, 30. 7. — W za- 
kładach włókienniczych Horaka w Rudzie 
Pabianickiej wynikł zatarg robotniczy. Fir- 
ma wywiesiła na murach fabrycznych re- 


Potworna tajemnica syna 


Zamordował matkę, by odziedziczyć majątek 


MOŁODECZNO, 30: 7. — W powie- 
cie mołodeczańskim wykryto ponurą zbro- 
dnię: nie dawno zgłosił się do policji miesz 
kaniec wsi Borkowszczyzjia, pow. mołodec 
kiego, Teodor Bażko i zameldował o za- 
ginięciu swej matki Marii, która, jak twier- 
dzi, wyjechała do Wilna i zaginęła bez 
wieści. Tymczasem do uszu policji doszło, 
iż w rodzimej wsi Bożka, kursują uporczy- 
we pogłoski, że Maria Bożkowa nie zagi- 
nęła, lecz została.. zamordowana przez 
swego syna i szwagierkę z chęci odziedzi- 
czenia jej majątku. 

Policja zainteresowała się tymi pogłos- 


——00 


ZNÓW UPADEK Z RUSZTOWANIA. 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, 30 lipca. — Dziś o godzinie 6.30 
rano na posesji przy ulicy Piotrkowskiej 
209 spadł z rusztowania ma wysokości I 
piętra zatrudniony przy remoncie domu ro- 
botnik 26-letni Antoni Mirecki, zamieszka: 
ły przy ulicy Abramowskiego 34. 

Mirecki odniósł szereg tłuczeń całego 


ŁÓDŹ, 30.7. — "Wczoraj. wieczorem 


wydarzyła się na terenie zakładów Widzew 
skiej Manufaktury przy ul. Rokicińskiej 81 
wstrząsająca tragedia. 

Tuż przed zakończeniem popołudniowej 
zmiany jedna z robotnic 25-letnia Monda- 
sik, zamieszkała przy ulicy Niciarnianej 11 
pracująca na IV piętrze podeszła do okna 
i wyskoczyła na bruk dziedzińca fabrycz- 
nego. 

Natychmiast wezwano pogotowie ra- 
tunkowe, którego lekarz stwierdził wstrząs 
mózgu, połamanie nóg i ręki oraz ogólne 
ciężkie obrażenia ciał 

W stanie beznadzi 


nym przewieziono 


Upadek z drabiny 


ŁÓDŹ, 30. 7. — Dziś w godzinach ran- 
nych w klatce schodowej demu przy ulicy 
Zawadzkiej 22 spadł z drabiny 16-letni po- 
mocnik malarza, Moszek Ajzenbraun, za- 
mieszkały przy ul. Legionów 34. Odniósł on 
złamanie podstawy czaszki i ogólne potłu- 
czenie. Wezwany lekarz pogotowia prywat- 
nego przewiózł go do szpitała św. Józefa w 


stanie groźnym. 


ŻYCIE PABIANIC. 


Numer auta zdradził szofera. 


Sprawca śmiertelnego przejechania w areszcie 


tat nieja- 
stocho: 


W ares: 
ki Jankowski Jan, 
przy ulicy, Narutow 
żarowym autem, 
26504, spowodował Śmierti wypadek prze- 
jechania w Rudzie Pabianickiej. Auto zd: ało 
z Łodzi do Pabianic i w drodze wskutek 
uwagi szofera na terenie Rudy Pabianicki 
przejechało przechodnia, który wskutek odnie- 
sionych obrażeń zmarł; ń 

Śzoferowi udało się uciec z autem. jednak 
zauważono jego numer i podano policji, która 
telefonicznie poleciła władzom policyjnym Pa 
bianic aresztowanie szofera, 


cie miejskim osadzony zs 
ieszkały w © 

1, który jadąc cię- 

m numerem A 


ZAJŚCIE W BARAKACH MIEJSKICH, 

W dniu onegdajszym kilku osobników w 
gueto do mieszkania w barakach mi 
przy ulicy Karolewskiej 04, zajmowanego przez 
niejakiego Hergizela, kt pięściami, kijami 
i łomami srodze pobili znajdujące się tamże 4 
zwłocznie powi 


organa bezpieczeń: publicznego, które przy 
były na m z lekarzem, Tr ośród 
pobitych osćb odniosło tak pow: obrażenia 
cielesne, że potrzeba odwiezienia ich do 


ulicy Kościuszki 5, an ( 
ska 66), Młynarczyk Stanisław z ul, Orlicz Dre 
szera 23 i inni. 

Napad ten był zemstą na tle porachunków 
bsobistych, Napastników osadzono w areszcie 
do dyspozycji sądu. 

NIEUCZCIWY KUPIEC. 
Herman Izaak, zamieszkały we Lwowie przy 


tar | ki 


ulicy Jagiellońskiej zgłosił się onegdaj do poli- 
cji i oświadczył, że u kupca pabianickiego nie 
jakiego Goldmana (Orlicz Dreszera 5) zamówił 
w swoim czasie materiału na sumę dwieście zło 
ty Paczkę z towarem Goldman wysłał za 
aliczeniem pocztowym. Gdy Herman Izaak za 
płacił należnoś: otworzył paczkę okazało się 
ona inny towar i w gorszym ga- 
tunku znacznie mniejszej wartości, 

Obecnie nieuczciwy kupiec wypiera się wszy 
stkiego i twierdzi, że wysłał towar właściwy. 

Prawdziwość tych zeznań ustali policja. 


WYMUSZANIE PIENIĘDZY, 

Od Malca Feliksa z ulicy Pięknej 41 usiło- 

wali wymusić pieniądze na wódkę godni siebie 

: Krystera Tadeusz (Reymonta 28) 

a Roman (Traugutta 2), i inni, Gdy Ma 

lec odmówił, wymienieni przemocą skradli mu 
zł 7.60 w gotówce. 


Ci sami w tym samym dniu wymuszali pie 
niądze od Herli Włodzimierza (Karola 2). 

Jeden ze sprawców wymuszenia — Magiera 
Roman pobity został przy tej okazji przez 
swych kolegów i leży w szpitalu, 


STARA KRADZIEŻ, 

Kuśmider Witold, zamieszkały w Pabiani- 
cach przy ulicy Warszawskiej 48, zameldował 
w policji, że w maju rb. skradziony mu został 
kapelusz, wartość złotych, 

Obecnie — riedział — kapelusz 
ten skradł mu niejaki Stanisław Sapiński. 


PABIANICKI PORADNIK KINOWY, 

Oświatowe przy ulicy Gdańskiej — „Robin 
Hood z Eldorado” film zasługujący na obej- 
rzenie 


kami, Przeprowadzone wywiady i obser- 
wacje potwierdziły te pogłoski. Teodor 
Bożko z żoną Weroniką został aresztowa- 
ny. Na razie kurczowo trzymał się on twier 
dzenia, że matka jego zaginęła w drodze 
do Wilna. Przyparty jednak do muru przy- 
znał się do zbrodni i oświadczył, że zwłoki 
ofiary wraz ze swą żoną oraz niejakim 
Konstantym Bury, „pochowali“ pod podło 
gą w przedsionku mieszkania. Policja roz- 
kopała wskazane miejsce i istotnie znała- 
zła zwłoki zamordowanej kobiety. 

Zbrodniczych małżonków oraz Burego 
osadzono w więzieniu. 


Wezwany lekarz pogotowia P.C/K. 
udzielił nieszczęśliwemu pomocy, pozosta: 
wiając go na miejscu. 

— W Starej Gatce pod Łodzią upadła, 
odnosząc złamanie lewej ręki 51.letnia Zo- 
fia Żółkowska. Lekarz udzielił jej pomocy 
przewożąc ją następnie do szpitala. 


EM Robotnica-desperatka = 
zmarła w szpitalu 


ją do szpitala-Ubezpieezalni Społeczni 

Jak się dowiadujemy despera. 
ce po przywiezieniu do szpitala zmarła. 

Przyczyną tragicznego kroku młodej ro 
botnicy — jak mówią jej koleżanki — by- 
ła redukcja. Denatka odrabiała właśnie dru 
gi tydzień po otrzymaniu wymówienia. 
Fakt ten podziałał na nią tak przygnębia- 
jąco, że postanowiła rozstać się z ży- 
ciem. 


gulamin z tabelą kar za rozmyślne uszko- 
dzenie materiałów i maszyn. Wynika on z 
art. 48 rozporządzenia Prezydenta R. P, o 
najmie pracy. 

Jednakowoż wysokość kar za różne prze 
winienia wydała się robotnikom zbyt do- 
tkliwa i krzywdząca, 


Powiadomiono związek zawodowy, po 
czym zwołano zebranie. W wyniku jego 
postanowiono zaprotestować przeciwko 
zbyt wygórowanym sankcjom karnym. Wy 
razem tego protestu był jednogodzinny 
strajk podjęty wczoraj przez robotników 
wszystkich zmian. 


Inspektor pracy i związek zawodowy 


wszczął interwencję w kierunku przeprowa 
dzenia rewizji określonych stawek kar. 


STRAJK W WYTWÓRNIACH 
SWETRÓW. 


ŁÓDŹ, 30. 7. — Wczorajsza konteten* 
cja w sprawie likwidacji strajku w fabry- 
kach swetrów nie dała rezultatu. Przedsta- 
wiciele przemysłowców oświadczyli, że nie 
mają odpowiednich pełnomocnictw by móc 
podpisać układ zbiorowy, wobec czego ro- 
kowania zostały odroczone do dnia 4 sierp 
nia rb. 

W związku z tym robotnicy postanowi- 
li strajk kontynuować w dalszym ciągu. 
Obejmuje on jak wiadomo blisko 4 tysią- 
ce robotników. 


MURARZE STRAJKUJĄ DALEJ... 


Wczoraj wieczorem odbyło się w Związ 
ku „Praca“ ogólne zebranie strajkujących 
murarzy z kanalizacji, 


Po zapoznanju się ze sprawozdaniem Z 
dotychczasowej akcji o przyznanie stawek 
orzeczenia oraz z przebiegiem konferencji 
bytej ostatnio w inspekcji pracy, która, 
a OSSM NIE dała żadnego rezulta- 
tu — zebrani postanowili jednogłośnie 
strajk kontynuować. 


Murarze ani na krok nie odstąpią od 
orzeczenia komisji rozjeniczej dla przemy- 
słu budowlanego, jak również nie będą po 
ważnie traktować propozycji przejścia na 
akord przy stawce 8 zł dziennie. 


Czy nie za dużo wypadków 


Smutna statystyka Pogotowia Polskiego Czerwonego Krzyża MEEME 


ŁÓDŹ, 30.7. — W okresie I półrocza b. r. 
pogotowie Czerwonego Krzyża w Łodzi wyjeż- 
dżało do 1866 wypadków przejeżdżając ozólem 
16 196 kilometrów czyli przeciętnie na jeden wy 
padek przejazd wynosi około 9 km. 

Wypadków przy pracy było 347. W czasie 
bójek i napaści poszkodowano 217 osób; nie- 
szczęśliwych wypadków w domu i na ułicy — 
jak to złamania, zwichnięcia oraz różne okale- 
czenia — 376; upadki ze schodów, z drabiny, 
roweru, z piętra — 96; przejechani przez samo- 
chody, tramwaje, wozy itp. — 62; opąrzeń — 
13; zaczadzeń 10; porażeń prądem — 2; pogry- 
zienie przez psa — 13; zasłabnięcia na u'icy 
— 30; zachorowania różne 475; postrzelenia 
przez wypadek — 9. 

Zabójstwa i samobójstwa z broni palnej — 
11; przez powieszenie — 9; zatonięcia — 2; 
otrucia przy użyciu różnych trucizn — 134; 
Razem 1866. 

1866 wypadków w okresie półrocznym zała- 
twionych jedynie przez Pogotowie Czerwonego 
Krzyża jest to cyira ogromna, do zmniejszenia 


której winniśmy dążyć wszelkimi Środkami. W 
pierwszym rzędzie przez zmniejszenie wypad- 
ków przy pracy — przez większą uwagę w do- 
mu i na ulicy, gdyż cyfra 376 wypadków mo- 
że i powinna się zmniejszyć. Bójki i napaści da 
ją również pokaźną cyfrę 217 wypadków, nie- 


zbyt chlubnie świadczących o naszych odyczą- 
jach życzyćby należało sobie, aby cyfra ta jak 
najprędzej zupelnie znikła z kroniki wypadków. 
Przez większą uwagę można uniknąć przejechań 
(62) i oparzeń (73); inne cyfry są równie cie- 
kawe i pouczające; — tak desperaci sięgający 
po truciznę czy broń niejednokrotnie mogliby 
być zwróceni społeczeństwu gdyby znależi na 
czas przejściowy odpowiednią opiekę. Wypad- 
kom wyżej podanym podlegali; 

mężczyźni 913; kobiety 744; dzieci 209. 

Na podaną ilość wypadków — 34 były śmier 
telne; (około 1.8%) w tym: 

mężczyzn 20; kobiet 13; dzieci 1. 

Z pomocy Pogotowia PCK korzystali zarów- 
no ubezpieczeni i ich rodziny w ramach obowią 
zującej umowy (wypadki urazowe i krwotąki 
tne), jak też Polićja Państw., oko'iczne gmi- 
ny, związki sportowe i osoby prywatne. 

Wezwanie Pogotowia zamiast szukanie lekas 
rza w wypadkach nagłych wydaje się o tyle ce 
lowym i racionalnym, że niezależnie od szybko 
ści pomocy, co często ma decydujące znaczenie, 
Pogotowie P.C.K. posiada bardzo sprawny apa- 
rat ratowniczy, wyposażony we wszelkie nie- 
zbędne przy udzie'aniu nagłej pomocy środki i 
sprzęty oraz doświadczoną obsługę lekarską i 
pomocniczą, 
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ZDARZENIA i WYPABKY. 


(—) Wobec ostrej krytyki czeskiego projektu 
statutu narodowościowego przez prasę niemiecką, 
lord Runciman postanowił przyśpieszyć swój wy- 
jad i odjedzie do Pragi już w nadchodzący wto- 
rek 2 sietpiiia. Obydwśj rzeczożnawey, Gwakin i 
Stopford, odlecą do Pragi samolotęi już w po- 
niedziałek, aby przygotować teren dla lorda Run- 
cimana, jadącego koleją via Paryż — Śtrassburg 
Norymberga. Wszystkie wydatki delegacji M 
Runcimana i towarzyszy poniesie brytyjskie Fu 
reign Office, 

(=) Na granicy sowiecko - mandżurskiej di 
szło znowu do lokalnych starć, w których był: rart 
ni i zabięi, Dwa oddziały japońsko - mandžurski 
zaatakowały wzgórze na północ od Jeziora Chasan 
ale zostały odparte przez oddziały sowieckie. Soe 
wiety złożyły z tego powodu protest w Tokio. — 
W innym miejscu 10 żołnierzy sowieckich wkro 
czyło na terytorinm Czang-ki 
Fung i zaczęli ostrzeli ż 
Po uterczce, któ 


(=) Rząd greski wydał komunikat o stłumieniu 
rewolty na Krecie, 

(>) Agencja Domei donosi, iż Czang-kai-szek, 
pragnąc powstrzymać pochód wojsk japońskich na 
Hankou, zamierza zalać, zrywając tamy na rzekach 
część prowincji Hupeh, Honan i Aohwel, 

(—) Ambasador Japonii Sakoh złożył wczoraj 
wieniec na trumnie Marszałka Piłsudskiego, 

(=) Zbiegły z Sowietów członek GPU, Rudolf 
Liedike, oświadczył, że GPU torturuje aresztowa- 
nych gorącym powietrzem, 

(—) Z dniem 1 sierpnia 1938 r. zostają uchy- 
lone zniżkowe opłaty pocztowe w obrocie z Austrią 
dla listów i kartek pocztowych, druków dla ociem* 
niałych, listów wartościowych i czasopism, 

(-) Nad Zagłębiem Dąbrowskim przeszła wczo 
raj silna burza z piorunami, która wyrządziła licze 
ne szkody i zabiła szereg osób, 

W Będzinie piorun uderzył w dom przy ulicy 
Krakowskiej, zabijając na miejscu trzy osoby, mia- 
Rowi; A tę dziewczynkę Procha- 
cką i robotnika Ozoga. Poza tym trzy osol e 
znały cięskich poparzeń, $ „ełk 

landówce pod Sosnowcem piorun zabił mie- 
szkońca tej miejscowości Knapika i ciężko ranił 
żonę jego oraz sąsiadkę. 

W Sosnowcu piorun zabił w mieszkanin Hele- 
nę Lorek i robotnika Krzywdę, który znajdował 
się Gy na budowie, 

—) czasie silnej burzy powstał w 
Pohoście (powiat brasławski) tl, oma: yt 
na pożar, który strawił 26 zabudowań mieszkalnych 
i gospodarczych, w tym aptekę į piekarnię. W cra- 
sie pożaru poniosła śmierć jedna osoba. Straty wy- 
tk ly 100.000 złotych. 

—) Przy pracach wykopaliskowych, prowadzo- 
nych na Ostrowiu Tumskim w dad key 
= obecnie Bor 5 m, Na poziomie tym natra« 

no ma szczątki potężnego wału obronnego je 
Gł: Dz i wię A Chrobrego, RO 

—) Zapowiedzisne na dzień 4 sierpnia posie: 
dzenie Rudy Przybocznej zostałą żeni do 
AS oe ze względu na to, ch nie wszystkie 

awy tą przygotowane, zwłaszcza sprawa 
an Rin o JR PAT 

—) Związ: liast Polskich złożył Min. Opies 
kl Społeczmej odpowiedni memoriał w. sprawie 
wprowadzenia przymusowych świadczeń na rzecz 
pomocy zimowej. Istnieje projekt, by połączyć 
aac na pomoc zimową z podatkiem docho- 

lowym. 


(—) Wezoraj na ul, Pabianickiej, uległ miec- 
E Aender Miz p erine ai The 
dolf Rychter, zamieszkały w Rudzie Pabianickiej 
pray ul -Ciasnej 4. 

stwierdził złamanie podstawy czaszki o. 
raz wewnętrzny wylew krwi. W drodze do szpi 
Ryder mał w karcie Bomanin] T 


—) Sąd Okręgowy w Łodzi skazał 21- 
letniego służącego wiejskie o Tomasza Br 
kiewicza, który zamordował 42-letniego zię< 
cia swych poan kolejarza, Ignacego 
Plocka w Retkini, gm. Brus na 8 lat wigs 


zienia, 

Sad uwzgl 
cą. Fakt, ze 
letniej żony 
jej wpływem. 


„_(—) W chwill obecnej na ul, Pabianic- 
kiej w Łodzi prowadzone są roboty brukar= 
skie, polegające na zrywaniu kostki, ułożo- 
nej w roku ubiegłym} Roboty przeprowadza 
firma „Contraktor” z Warszawy, 'w ramach 
2-letniej bezpłatnej gwarancji, wynikającej 
z umowy na zabruk tej ulicy, 

Prace te przeprowadza sie na skutek 
stwierdzenia przez Zarząd Miejski usterek 
w wykonywaniu nawierzchni z kostki bazat- 
towej. 

(—) Wczaraj w Helenówku podczas ną- 
prawy dachu spadł blacharz 60-letni Stani- 
sław Rogowski, zamieszkały przy ul. 11 Li- 
stopada w Łodzi i poniósł śmierć na miejscu, 
Zorganizowany został konkurs na 
polskie nazwy tkanin wełnianych, 

„_ Pa szczegółowej analizie sąd na kilku po- 
siedzeniach wybrał nazwy: 

dla szewiotu — „szorstak”, 

dla lodenu — „włochacz”, 

dla sportexu — „plecionka“, 

dla tropikalu — „przewiewka”, 


ił jako okoliczność łagodzą” 
aszkiewicz był kochankiem 32- 
Plócka i dokonał zbrodni pod 


sc) 


o o T 


Pujiajie zeranny Anil" 


Jak wróciły „do Polski 
prochy króla Stanisława Augusta? 


WARSZAWA, 30. 7. — O przewiezieniu 
prochów króla Stanisława Augusta do Pol- 
ski pisze E. Par,: 

W 140-tym roku zgonu Stanisława Augu- 
sta, ostatniego króla dawnej R: 
tej, prochy jego znajdą wreszcie 
spoczynek w ziemi ojczystej — w wcinej no 
wej Polsce, 

Repatriacja zwłok nastąpiła przed dwo- 
ma tygodniami, Władze sowieckie jarczy 
ły trumnę ze szczątkami królewski: 
cję pograniczną w Stołpcach i o przej 
h zwróciły się do władz miejscowych. Po- 
wiadomione o tym władze centralne poleciły 
zająć się tą sprawą województwu pat ê- 
mu, które po otrzymaniu zwłok umieściło je 
— jak to donieśliśmy już w dniu w 
szym — prowizorycznie w kościele w Wot- 
czynie w pow, brzeskim, 3 

Sprowadzenie zwłok nieszcześliwego kró- 
la do kraju nastąpiło w związku ze skaza- 
niem na zagładę wszystkich świątyń katolic- 
kich w Sowietach a m. in. i kościała św. Ka- 
tarzyny w. dawnym Petersburgu, w którym 


zwłoki te były w r. 1798 pochowane. 
Trumnę ze zwłokami Stanisława Augusta 
wraz z małą trumienka, w której spoczywał: 
jego wnętrzności po zabalsamowaniu zwłok 
pozostawiono w grobowce, ufundowanym 
po śmierci króla przez cesarza Pawła I w 
przekonaniu, iż władze sowieckie utrzymają 
pamiątk fe świątynię i pozostawią ją 
i cej w Leningradzie ludności ka- 


Stało się inaczej, Szczątki ostatniego króla 
polskiego były w strasznej poniewierce. 
Dębowa ciężka trumna Stanisława Augusta zo- 
stała bardzo uszkodzona. Wierzch trumny był 
oderwany i przykryty dwiema deskami. Po bo- 
kach zwisały szczątki srebrnej lamy z orłami 
polskimi, monogramami S. A. i herbami 
lek", Ciało i kości były zupełnie zet'one, Jak to 
stwierdzono jeszcze w r. 1929. 

Z czaszki króla pozostałą 

garść prochu, 

Natomiast karmazynowe szaty królewskie za 

chowały się nieźle. 


Na miejscu wezgłowia leżała korona kuta zo 
srebra, grubo pozłącana, 

Obok trumny stały dwie niewielkie puszki, 
z których jedna zawierać miała serce króla, 
druga pozostałe wnętrzności, usunięte przy bale 
samowaniu. 

W r. 1929 czterej Polacy, którym udało się 
dostać do krypty pod kościołem św. Katarzyny 
uporządkowa!i trumnę ze zwłokami Stanisława 
Augusta i zamierzali szczątki królewskię  wy= 
nieść potajemnie. 


Niestety było to niewykonalne. 
Gdy ostatnio świątynia została skazana na 
, zaszła potrzeba znalezienia dla zwłok 
ch innego miejsca, zapewniającego im 
k wieczny. 

Zwłoki króla Stanisława Augusta umieszczo- 
ne są w metalowej trumnie, ta zaś w drugiej 
drewnianej, 


Ze Stołpców do Brześcia trumna odbyła dro 
gę koleją. Z Brześcia do Wołczyna na miejsce 
wiecznego spoczynku przetransportowano szczą 
tki króla samochodem przy udziale eskorty. 

Szczątki ostatniego króla polskiego, złożono 
tymczasowo w podziemiach kościoła, gdzie prze 
bywać będą one do czasu ukończenia generalne 
go remontu i restauracji zabytkowego kościoła 
w Wołczynie, po czym przeniesione zostaną do 
specjalnej krypty 
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SPee 


„ECHO“ 


ZŻyciodajny prąd morski. 
Naturalna chłodnia 


pod palącymi promieniami równikoweśo słońca 


Lima, w lipcu. 

'a ciągnącym się na przestrzeni 2.000 
l ètrów, wciśnięty między Kordyliery 
a -oean Spokojny wybrzeżu peruwiań- 
skim deszcze są taką rzadkością, że domy 
kryte bywają nie dachem, tylko gęstą mè- 
talową siatką, łagodzącą żar słoneczny i 
zatrzymującą piasek, zdmuchiwany tuma- 
nami z pobliskiej pustyni, 

Wody jest tak niewiele, iż użytkowa- 
nie jej jest ściśle kontrolowane i ograni- 
czane, 

Pomimo to znaczna ta połać Peru jest 
jedną szachawnicą pięknych plantacyj ba- 
wełny, kawy, ryżu, tytoniu, drzew owoco- 

wych i trzciny cukrowej. 


Urodzajność gleby zawdzięczać nałeży 
dwóm czynnikom od strony morza: dobro- 
czynnej roli morskiego prądu Humboldta 
i potężnemu nawarstwieniu słynnego 
„quano peruviano“, 

Prąd Humboldta, w przeciwieństwie do 
atlantyckiego Golfsztromu, jest prądem 
zimnym, utrzymującym przez cały rok chło 
dną temperaturę. 

Niektórzy oceanografowie utrzymują, 
iż bierze on początek w strefie bieguna p 
łudniowego. Przepływa wzdłuż zachodnich 
brzegów Ameryki Południowej, dochodząc 


do wysp Galapagos, gdzie tworzy pętlę ij, 


zakręca z powrotem. 


Dzięki masom zimnej wody, płynącym 
z szybkością pół mili morskiej na godzinę 
na południu 1 czterech mil na północy, śre- 
dnia temperatura oceanu w pobliżu Peru 
jest niższa o pełne dziesięć stopni, aniżeli 
w innych morzach tropikalnych na tej sa- 
mej szerokości geograficznej. 

Ta naturalna chłodnia wpływa nader 
dodatnio na wszystkie formy życia iudz- 
kiego zwierzęcego i roślinnego. Nadbrze- 
że Peru przez większą część roku, mimo 
braku deszczów, posiada temperaturę zna- 
cznie chłodniejszą od innych podzwrotni- 
kowych okolic, leżących w głębi kraju. 

Bogactwo życia morskiego jest tu ol- 
brzymie. O parę stopni od równika ze zdu- 
mieniem spotyka się zadziwiającą ilość ga- 
tunków podbiegunowych. Ryby, znajdują- 
ce w prądzie Humboldta, obfite i regularne 
pożywienie, stanowią z kolei żer dla lwów 
morskich i fok, które gromadami obsiadu- 
ja wybrzeże. Wreszcie, i w pierwszej linii, 
rybami tymi żywią się niezliczone kolon 
pelikanów i kormoranów, gnieżdżących się 


Maria Hempel - Gierdawa. 


SAM NA SAM 
Z ZYCIEM 
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dzo skromnie, 


mogę 


— Czy ja wiem... 


Powieść 


na wybrzeżu i na wysepkach, ciągnących 
się wzdłuż brzegu. 

l oto, zazębiając jedno z drugim, do- 
chodzi się do cennego nawozu, powstające 
go z ptasich ekskrementów. Gromadzi go 
się dziesiątki tysięcy ton, gdyż są tu nie- 
przebrane chmary olbrzymica ptaków. 

Pelikan, król skrzydlatych mieszkańców 
peruwiańskiego wybrzeża i pierwszy spo- 
śród producentów „quano“ ma ponad 20 
funtów wagi, Wzbija się na wysdkość 200 
metrów i spada na fale, jak kamień. Po 
chwili wynurza się z wypchaną rybą torbą 
pod dziobem, T idnym zadaniem jest poł- 
knięcie tej ilości żywej zdobyczy bez za- 
dławienia się. Toteż dla ułatwienia sobie 
tej funkcji szeroko otwiera dziób. Czyhają 
na tę chwilę inne pasożytnicze ptaki, które 
z rozdziawionej gardzieli cawytają, co 
mogą. Pelikan dobrotliwie się godzi na ten 


zgola niesprawiedliwy podział wysiłku. 


W roku 1925 republika peruwiańska 
została nawiedzona klęską: prąd Hum- 
boldta nagle znikł bez śladu, Zapuszczane 
sondy stwierdzały groźną anormalną cie- 
płotę oceanu. Po paru tygodniach dokonał 
się niebezpieczny przewrót klimatyczny. 
Ryby, pozbawione pokarmu, zdychały 
tysiącami. Ulewne deszcze spadały poto- 
kami, zalewając nie mające dachu domy, 
uano“, konserwujące się tylko dzięki sta 


le panującej suszy, zostało spłukane przez 
deszcz i podmyte przez fale. Przeważna 
część zbiorów, z wyjątkiem ryżu i baweł- 
ny, poszła na marne. Słowem, nędza zaj- 
rzała w oczy mieszkańcom. 

Cała eskadra wypłynęła na poszukiwa- 
nie zaginionego prądu. Na wybrzeżu i 
we wszystkich świątyniach odprawiano 
modły błagalne o odwrócenie klęski. 

1 oto pewnego dnia, prąd Humboldta 
tak jak znikł, powrócił do dawnego pod- 
wodnego łożyska ku nieopisanej radości i 
szczęściu ludności, 

Brzeg Pacyfiku peruwiańskiego przeci- 
nają ujścia 40 rzek, tworząc rozkoszne 
oazy. Przejeżdżając od jednej do drugiej, 
gościnnie częstowani przez tubylców ko- 
szami pieczonych ryb, dojechaliśmy pod 
wieczór do Limy, najbardziej uroczej ze 
stolic Oceanu Spokojneg. 

Ukwiecone przedmieścia, i pierścień 
szerokich, nowoczesnych bulwarów. oka- 
lających wąskie, stare uliczki z XVI wie- 
ku, tworzą malowniczą całość, nad którą 
się wznoszą mury przepięknej katedry w 
stylu hiszpańsko- peruwiańskim, gdzie w 
kryształowej urnie przechowywane są z 
pietyzmem szczątki Franciszka Pizarro, 
założyciela miasta i zdobywcy cesarstwa 
Inkasow. 


Wałowski. 


Wydobywanie milionowego skarbu z dna morza 


Usiłowania wydobycia skarbu z zatopionej brytyjskiej 


iregaty wojennej „Lutine* 


uwieńczone zostały pomyślnym skutkiem. Na zdjęciu — widzimy holenderski statek 


— Janek namiętnie lubi swoją pracę, 
każdy grosz staramy się zaoszczę- 
dzić, aby kiedyś można było, jeśli Bóg da, kupić kawa- 
łek ziemi na własność i 
swoim, gospodarzyć. 

— Niech mi pani jeszcze powie, 


prawdę o mojej matce... 

Panna Czarecka namyśliła się chwilę. 
Gdyby ktoś z rodziny znał całą hi- 
storię, to przecie i my wszyscy znalibyśmy ją tak samo... 
Więc raczej należy przypuszczać, że od nikogo niczego 
się pani nie dowie... 


— O, niet 


bagrowy „Karimata“ w momencie wydobywania z wraku skarbu składającego się ze 
złotych monet, 


bo 


choćby na maleńkim, 


od was pojechać?., Kto 
i o tym mężczyźnie... 


ta m 


Żyjemy bar- 


. To największe Janka marzenie 
do kogo z rodziny 
mógłby mi powiedzieć 


ę się dowiedzieć! — powiedziala 
ą w głosie i z takim uporem, że 


nas porzucić?... 
mi pilno... Szkoda mi każdego 
wyjeżdża? 

— Na południowy pociąg 


ale na 


— No tak, to bardzo niew 
jadę jutro zaraz po obiedzie. 

— Nieodwołalnie?., 

— Nieodwołalnie. 


śmiała się panna Czarecka, — Czyżby 


— Zostałabym chętnie, bo dobrze się tutaj czuję, ale 


końmi wyjechać o pierwszej, zaraz po obiedzie, A wie- 
czorny jest bardzo niewygodny: przyjeżdża się do War- 
szawy o piątej z minutami rano. 

ygodnie. Wobec tego po- 


Str. 3. 


Blizna na | policzku gwiazdy 


NIESZCZĘŚCIE UROCZEJ ARTYSTKI. E 


Zgrabna, fotogeniczna, posiadająca ta- że tego o sobie powiedzieć, Wyszła wpraw 


lent Amerykanka zawsze z uporem dąży 
do celu. Tak właśnie przedstawiała się 
przed paru laty sprawą Joan i Constance 
Bennet, Obie siostry młode, ładne, urodzo- 
nè aktorki postanowiły rywalizować ze so 
o palmę pierwszeństwa, zdobycia ka- 


y. 
Przed trzema laty wybuchła w Holly- 
wood dość wielka awantura, która jednak 
zakończyła się dobrze. Otóż bardziej spo- 
kojna i zrównoważona Joan postanowiła 
wystąpić kategorycznie przeciwko siostrze, 
która stale dostawała większe role, pod- 
czas gdy Joan grywała role bohaterek w 
serii B obrazów amerykańskich. Siostry mi 
mo rywalizacji zawodowej kochają się bar 
dzo, toteż gdy wytwórnia postanowiła na- 
prawić krzywdę wyrządzoną Joan Bennet 
nastała znów między rodzeństwem idealna 
zgoda. 

W pożyciu małżeńskim także Constan- 
ce jest szczęśliwsza od siostry, podczas 
gdy Joan będąca od 8 lat mężatką, nie mo 


listy stale zamieszkałych i przyjezdnych 
podróżników. Jednocześnie sprawdzono do 
kumenty osobiste 12 tys. obcokrajowców. 
Statystyka wylegitymowanych przedstawia 
się następująco: 3200 Anglików, 2096 Po- 
łudniowych Amerykanów, 1054 Północnych 
Amerykanów, 1500 Belgów, 675 Niemców, 


| 


Policja sprawdziła w Paryżu i okolicy450 Szwajcarów, 


dzie za popularnego pisarza scenariuszy 
Gene Markey'a za mąż z miłości, jednak 
małżonek nie okazał się idealnym mężem, 
Przed paroma miesiącami Joan zabrała 0- 
bie córeczki i rozeszła się ostatecznie Z 
miężem. Ponieważ Markey nie chciał żo= 
nie oddać dzieci, urocza gwiazda zmuszona 
była wnieść skargę rozwodową do sądu, 
gdzie doszło do ugody i dzieci zostały 
przyznane matce pod opiekę. $ 

Zaledwie ukończyła jedne sprawy i 0- 
trzymała poważną rolę w wielkim filmie 
wojennym, znów spotkało ją nieszczęście. 

Otóż podczas nakręcania pewnej sceny 
do filmu, pewien statysta potknął się tak 


nieszczęśliwie, że upadając wbił artystce. 


ostrze bagnetu w prawy policzek. Zdjęcia 
natychmiast przerwano, a artystkę przewie 
ziono do szpitala celem zaszycia rany. Ist- 
nieje jednak obawa, że pozostanie blizna, 
która może zeszpecić twarz Joan, co rów- 
nałoby się złamaniu kariery filmowej, 


Nosmapolityczna stolica wiata. 


Konirela obcokrajowców w Paryżu EE 


295 Szwedów-Norwe- 
gów, 250 Polaków, 235 Czechosłowaków, 
148 obywateli sowieckich, 130 Hiszpanów, 
150 Węgrów, 112 Austriaków, 210 Duń- 
czyków, 110 Jugosłowianów, 125 Rumu- 
nów, 145 Luksemburczyków, 85 Portugal- 
czyków, 30 Chińczyków i 150 innych obco 
krajowców, 


Związana żona kelnera. 


Zagadkowa wizyła dwu opryszków E4 


| Wróciwszy z pracy 


około godz. 4.30 |usnęła. 


Wszczęte śledztwo wykazuje, że 


naa ranem, Morand, zam. w Paryżu, z za- [dwaj osobnicy weszli do mieszkania, ko- 


jego, 18-letnia Marcela, leżała na podłodze 
Je z zakneblowanymi czerwoną szmatą usta- 
mi i związana sznurem. Uwolniwszy żonę 
z krępujących powrozów, kelner dowie- 
„dział się, ze zdumieniem, że została ona kil 
ka sh temu zaatakowana przez dwóch 
jakiegoś pły- 

ją do wypicia. 
„ Wystraszona kopiata nie NE się od- 
Po wypiciu 


pani chciała już 1 


wodu kelner, został zaskoczony przykrą |rzystając z zepsutego zamka, lecz nic nie 
niespodzianką jaka go czekała. Otóż żona | skradli. 


A pzbroič 
(90/1 EDA MOFZUŁ 


ej 


kawa jestem wrażeń Twoich z wizyty w Koronie. 


Wiem, że napiszesz mi wszystko — jak zawsze! 


dnia... Więc jak się stąd 


już za późno, bo trzeba 


Byłam u Twego Ojca. żal mi Go bardzo. Nie trze- 
ba było, Maju tak gwałtownie decydować, tak gwał- 
townie wyjeżdżać. Jest bardzo złamany, przygnębiony, 
jakby się jeszcze postarzał. Piszę Ci o tym bez ogró- 
dek, bo uważam, że powinnaś o tym wiedzieć, Widzia- 
łam u Niego na biurku dwa listy od Ciebie. Zapięczę- 
towane, Nie czytał ich wcale, 
jakimi oczami patrzy na nie! Prosiłam Go, 
czytał. Tylko zaprzeczył na to głową. O, Maju! dla- 
czego oboje jesteście tak straszliwie uparci i zawzięcil.. 

Mówiłam Mu dużo o Tobie, tłumaczyłam, jak tyl- 


Ale gdybyś wiedziała, 
aby prze- 


Z ko mogłam, poruszyłam nawet bolesną kwestię Matki 


Twojej, chcąc, aby zrozumiał, że wcześniej, czy póź- 


Odsłonięcie pomnika 
nad Izerą. 


W obecności całej belgijskiej 
rodziny królewskiej odbyło się 
nad Izera odsołnięcie pomnika 
poświęconego pamięci króla Al- 
berta i poległych Belgów. w 
uroczystości wzięli również u- 
dział 'udzoziemscy attaché woj- 
skowi oraz marszałek Pétain. 


Maja z taką zawzięt 
panna Czarecka spojrzała na nią bacznie, 

— To bardzo ładnie z pani strony — zauważyła — 
że pani tak stanowczo chce wiedzieć wszystko o sw ojej 
matce i — odszukać ją. Czy pani dopnie swego da 
nam pani jakieś o niej wiadomości? 


— Naturalnie, Ale... 
T 


pod jednym warunkiem... 

— że się pani dobrze zastanowi i powie mi do kogo 
najlepiej udać się teraz? „B 

— Poza Czareckimi z Korony i nami nikogo pani je- 
szcze nie zna? 

— Nie. 

Panna Zofia znowu namyślać się zaczęła głęboko. 
Maja patrzała prosto przed siebie, w gładką powierzchnię 
nieruchomo stojącego stawu. Cicho było w ogrodzie zu- 
pełnie. Słońce wysoko na niebie grzało jak w lipcu. W 
trawie brzęczały jakieś żuczki i muszki. Nad wodą tkwi- 
ły w powietrzu nieruchome błękitne lątki. 


— Może... — zaczęła niezdecydowanie panna Cza- 
recka — może najlepiej do Warszawy. Mieszka tam nasz 
kuzyn, ze stryjecznej linii... Wiem, że był na wspaniałym 
ślubie Andzi... Cuda, cudeńka o nim opowiadał... jeździł 
do Wawie... może on będzie coś wiedział... chociaż prze- 
cież nigdy nic nikomu nie opowiadał 
w Warszawie? — zapytała 


jest jego adres 


— Żórawia 20. 

— A jak mu na imię? 

— Antoni. 

— O której stąd się wyjeżdża do Warszawy? 

— O, jaka pani w gorącej wodzie kąnana! — roze- 


Następnego dnia, jadąc na stację, Maja wstąpiła po 
drodze na pocztę i zapytała czy przypadkowo nie ma dla 
niej listu. 

Okazało się, że był przeadresowany z Poznania. Od 
Krzysi, Maja ucieszyła się bardzo, Miała wrażenie, że od 
samej koperty powiał na nią jakiś dawny, znajomy, swoj- 
ski powiew — daleki od skromnej bryczki, na której sie- 
działa, od ceraty, od krzyczącej sukni pani dziedziczki z 
Korony, od trzeciej klasy, od kiełbasy z czesnkiem, od 
wyschniętych piers 

Schowała list do “kieszeni. Przeczyta go w wagonie. 
Z wielką niecierpliwością czekała tego momentu. 

Wreszcie wtulona w kąt wagonu drugiej klasy, wy- 
ciągnęła go, rozdarła kopertę i z przyjemnością spojrza- 
ła na wyrażne, czytelne dość duże pismo Krzysi. Papier 
zachował lekki zapach perfum używanych przez autorkę 
listu, Maja wciągnęła go głęboko i uśmiechnęła się, przy- 
mykając lekko oczy... 

„W niczym, w niczym nie jestem Czarecka... 
Zawieyska,.. tylko Zawieyska.." — pomyślała. 


tylko 


„Maju, droga moja, szalona Dziewczyno! 

Nie potrafię Ci wypowiedzieć ile narobilaś nam 
zmartwienia, Twoim nieopanowanym krokiem, Twoją 
narwaną decyzją!.. Gonić za mitem! Gonić za snem?!.. 

Dużo myślałam po przeczytaniu Twego listu o tym 
wszystkim, co mi piszesz. Jeżeli chodzi o Twoje poszu- 
kiwania Matki i o Twoją chęć dowiedzenia się całej 
prawdy — rozumiem Cię doskonale!| Jestem pewna, że 
będąc na Twoim miejscu, zrobiłabym to samo — tylko 

śniej „ Czekam z niecierpliwością 
następnego listu, bo dopiero ten jęgden dostałam. Cie- 


niej musiała się w Tobie obudzić chęć poznania Jej, 
albo przynajmniej dowiedzenie się o Niej wszystkie- 


Tylko ja mówiłam. Twój Ojciec nie odezwał się na 
wszystkie moje wywody ani jednym słowem. Dopiero, 
kiedy odjeżdżałam, powiedział mi: „pisz do niej czę- 
sto... pisz do niej... a do mnie przyjeżdżaj, jak tylko 
czas ci na to pozwoli..* 

Biedny Staruszek! Bo naprawdę teraz wygląda jak 
staruszek. Po coś Ty mu tyle narobiła bólu? Mam o to 
do Ciebie żal, Kochana, i chciałabym, abyś wróciła 
prędko, a kwestię odszukania Matki stopniowo jakoś 
u Ojca przeforsowała. Zrób tak — dobrze? 

U nas wszystko bez zmian, Pan Alfred leży ciągle 
i ciągle się sumituje, że tyle kłopotu nam narobił! A 
przecież właściwie kłopotu żadnego z nim nić mam. 
Jest pielęgniarka, jest przecież służba, Alfred jest 
przyjemnym gadułą. Ojciec bardzo lubi z nim rozma- 
wiać, a i ja także. Nie wiem dlaczego mówiłaś o nim, 
że to nudny człowiek, Wcale nie jestem tego zdania, 
Wprost przeciwnie! Masę podróżował, ciekawie o tych 
podróżach opowiada, wiele interesujących spostrze- 
żeń robi, wiele ciekawych myśli podsuwa. Naprawdę 
jest bardzo inteligentny i wcale nie ma ciasnych ho- 
ryzontów. Z prawdziwą przyjemnością, jak tylko mam 
czas przesiaduje u niego w pokoju. A jak przyjdzie po- 
czta i zacznie się czytanie gazet — to w ślad za tym 
nie masz pojęcia do jakich sporów politycznych do- 
chodzi między nami. Wczoraj było tak, że aż Tatko wy 
prowadził mnie z pokoju, mówiąc, że jeszcze chwila, 
a nasz chory zerwie się z łoża boleści w zapale dys- 
puty! 
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ECHA ZE STOLICY. 


Życie Warszawy w kilku wierszach 


_, Główny komendant P. P, wydał okól- 
nik, „zmieniający dotychczasowe postano- 
wienia o zachowaniu się policji na sali są- 
dowej. Dotychczas utarł się zwyczaj, iż po 
licjanci, eskortujący oskarżonych, nie zaj- 
mowali miejsca w czasie trwania rozpra- 
Wy, lecz przez cały czas stali przy oskarżo 
nych. Obecnie główny komendant P. P, za- 
rządził, by policjanci zajmowali miejsca w 
pobliżu oskarżonych na sali sądowej. 
boże 


| W Wydziałach Paszportowych Starostw 
Grodzkich w Warszawie panuje niezwykle 
duży ruch. 
_ Dziennie załatwianych jest około 600 
podań o wydanie paszportów na wyjazd 
jza granicę, Największą frekwencją cieszą 
się Włochy, Jugosławia i Bułgaria. 
t .. I 
|_ Na ostatnim posiedzeniu Tymcz. Rady 
[Miejskiej rozpatrywano wnioski w spra- 
ie nadania nazw nowym ulicom, Ogółem 
nadano 22 nowe nazwy oraz przemianowa- 
ho 8 ulice, Imieniem św. Andrzeja Boboli 
nazwano odcinek ul, Wołowskiej, z którą 
graniczą tereny, należące do OO. Jezuitów. 
j . . 


W dążeniu do oczyszczenia śródmieścia 
Powiśla z dymiących kominów oraz za- 
kladów przemysłowych, Miasto zdecydo: 
jwało skasować betoniarnię przy ul. Dobrej 
i przenieść ją na ul. Stawki, Jednocześnie 
przy zmontowaniu betonowni na Stawkach 
zakład będzie rozszerzony i unowocześnio- 
ny. Kubatura całości osiągnie 11800 m 
kubicznych. Betonownia miejska dostar- 
cza gminie potrzebne przy układaniu chod 
ników płyty, krawężniki itd. 

x. «. 


W ub. miesiącu z pomocy miejskiej O- 

środków Zdrowia i Opieki skorzystało — 

0600 rodzin o łącznej liczbie około 29 ty- 

sięcy osób. W liczbie tej było około 15 600 

dorosłych i ponad 18000 dzieci. 
... 


W P.CIK. zakończono obliczenia wyni- 
ków „Tygodnia“, Ogólny wpływ wynosi 
ze zbiórki 58.488 zł. W sumie tej kwesta 
przyniosła 85.849 zł, ofiary 12.181 zł, im- 
prezy 8242 zł. 

Kwestarzy pracowało 1710, w tej licz- 
bie 175 sióstr pogotowia sanitarnego. — 
Kwesta tegoroczna objęła dzielnice, jak 
iIżolibórz, Mokotów, Wola, Praga, Brudno, 
dotychczas stojące na uboczu od takich im- 
prez. 

= AA, ) 


Dyrekcja Tramwajów i Autobusów zá- 


obowiązani są otwierać wszystkie okna w 
tramwajach po prawej stronie w kierunku 
jazdy, na żądanie zaś publiczności konduk- 
torzy mają otwierać również okna po stro- 
mie przeciwnej. 
1 
Zarząd Klubu Szeregowych P. P. w 
Warszawie, za zgodą komendanta główne- 
go, organizuje pielgrzymkę do Częstocho- 
jwy szeregowych i ich rodzin na dzień 14 
li 15 sierpnia — dla oddania się pod opie- 
ikẹ Królowej Korony Polskiej, M. B. Czę- 


KATOWICE, 30. 7. — W sali Domu 
Chrześc: go w Katowicach odbyło 
się II kwartalne zebranie fryzjerów, na 
którym cechmistrz Wróbel poinformował 
zebranych, że Bank Gospodarstwo Krajo- 
(wego udziela fryzjerom kredytów do wy- 
sokości 4 tysięcy zł. na 10 rat. Trzeba je- 
| dynie wype odpowiednią deklarację i 
przedstawić dwóch żyrantów. 

Zebrani skarżyli się na nieuczciwą kon- 


| M. LEMAISE, 


Skromny Marian 


Bardzo pochlebną jest rzeczą dla mło- 
dego człowieka, który się żeni, jeżeli ma 
on na swoim ślubie sylwetkę „kobiety fa- 
ącej w milczeniu łzy z za je- 


g 
la — Don Juana, oczami po- 
krytymi mgiełką sympatii i melancholii. 
Jest kochan jest piękny! 
Marian Giner nie był brzydki, tego 
dnia jednak gdy poślt pannę Alicję Do- 
rignan — nie interesował wcale zaproszo- 
nych gości, gdyż nie miał żaćlnego „sto- 
ania i wobec tego żadna, 
jewoja, nie przyj- 
Dlatego też 


„zdobywcy serc“, przejdzie niespostrzeża- 
| na niemal, wśród orszaku ślubnego. Byk 
to trochę irytujące. 

Marian był dobrym, młodym chłopcem, 
zbyt uczciwym jak na obecne czasy, któ- 


| 
y 
| 


wiadamia, że w dni pogodne konduktorzy |. 


Osobliwa demonsirac 


SEM w Katowicach i powiecie =s 


Krateczki. 


Naiwni ludzie umówili się, że „dobre 
kupno“ jest równoznaczne z tanim kup- 
nem, Innymi słowy, ludzie najchętniej ku- 
kują tandetę, jako że tandeta jest tania. 
Wprawdzie metr materiału po 10 złotych 
przetrze się w ciągu trzech miesięcy, a 
metr materiału za 20 złotych wytrzyma 
co najmniej przez rok, ale człek naiwny 
cieszy się, jak dziecię z chałwy, że udało 
mu się „okazyjnie“ nabyć towar tak ta- 
nio. Po paru tygodniach przeklina wpraw 
dzie owo okazyjne kupno, ale przy następ- 
nych zakupach zapomina już o starych do 
świadczeniach i znowu szuka „okazji“. — 
Człowiek zapomina bowiem, że cudów nie 
ma i tanie musi być kiepskie, a dobre mu- 
si być drogie. 

Toteż sklepy, posiadające solidne ma- 
teriały, przeważnie "świecą" pustkami, jak 
kieszenie klientów, znających się wpraw- 
dzie na dobrych materiałach, ale nie po- 
siądających na nie pieniędzy. 

Zdarzyło się pewnego pięknego dnia, 
że znalazłem się w jakiejś niewinnej spra- 
wie w sklepie z solidnym towarem i — so- 
lidnymi cenami. Właściciel sklepu z dwo- 
ma subiektami i pewnym byłym fabrykan- 
tent grali, z braku innego zajęcia i klien- 
tów, w grę zwaną „inteligencją“. Gra po- 
lega na tym, że bierze się jakieś słowo i 
kto z liter, składających się na to właśnie 
słowo, stworzy jak najwięcej innych, no- 
wych słów, ten wygrywa, Ale nie o to cho- 
dzi. Chodzi o to, że do sklepu ktoś wszedł. 
Wszedł, można powiedzieć, sam: cud. Nie 
był to bowiem ani komornik, ani sekwestra 
tor skarbowy, ani kontroler z Ubezpieczal- 
ni Społecznej, tylko całkiem autentyczny 
klient, Na powitanie tak dostojnego i rzad 
kiego gościa zerwał się sam właściciel 
sklepu. 

— Czym, mogę służyć 
panu? 

— Proszę o skarpetki w pierwszorzęd- 
nym gatunku. 

— Proszę bardzo... oto oryginalne an- 
glelskie skarpetki w szkocką kratkę... a to 
prawdziwe jedwabne, wprost z Paryża... 
to krajowe, ale również w doskonałym ga 
tunku, bardzo mocne... 

— W jakiej cenie? 

— Sześć złotych para, 

— Czyś pan oszalał? Tam na rogu u- 
licy stoi sprzedawca, który żąda za tuzin 


szanownemi 


„Skrócone” 20-złotówki 


Jak z 12-tu banknotów można zrobić 13? 


Z Sosnowca donoszą: 

Od pewnego czasu na terenie kilku wo- 
jewództw, a m. in. w Zagłębiu Dąbr. i na 
Śląsku ukazały się w obiegu autentyczne 
banknoty dwudziestozłotowe, klejone z 2 
części przezroczystym papierem względnie 
bibułką, 


| stochowskiej, į złożenia „Votum policjanta“ 


e z 
ta fryŻierów 
EJ 

kurencję różnych pokątnych fryzjerów, któ 
rzy odwiedzają klientów w mieszka: jach 
i prywatnych. Mówiono również o zakładzie 
fryzjerskim na dworcu w Katowicach, któ- 
ry otwarty jest w każdą niedzielę i święta. 
Fryzjerzy mają w związku z tym urzączić 
oryginałną demonstrację, ian 
„otworzą w niedzielę o jednej godzinie wszy 
|stkie zakłady fryzjerskie w Katowicach i w 
całym pow 


ry szedł zawsze prosto — ścieżką cnoty i 
obowiązku, toteż teraz czerwienił się po 
prostu ze wstydu (!) na myśl, że osiągnął 
lat 25, nie zawiązawszy żadnej przelotnej 
miłostki, Żenił się nie porzuciwszy przed- 
tym żadn zwaczki, sklepowej czy girisy 
kabaretowej? 

Nigdy zresztą nie odważyłby się do 
czegoś podobnego przyznać, zwłaszcza 
wobec swej narzeczonej, wyśmiała by go. 
Była to zupełnie nowoczesna „młódka”, 
afiszująca się z poglądami i zasadami bar- 
dzo elastycznymi. Mówiła mu nieraz: — 
Wyobrażom sobie ile musiałeś mieć w ży- 
cii awanturek! Ależ tak! Napewno! Nie 
kłam, przecież to nie jest zbrodnia! Gdy 
tylko się pobierzemy, opowiesz mi o wszy- 
stkich swoich przyjaciółkach, dobrze? 

Czasatni nawet nalegała, by wyjawił jej 
natychmiast imię i kolor włosów tej, którą 
kochał ostatnio, ale biedny Marian zmie- 
szany i przerażony zdołał się zawsze jakoś 
wyminąć. W głębi duszy był niezwykle za- 
dówolony z tak dodatniej o sobie opinii, 
toteż starał się ją podtrzymać, odpowia- 
dając na te niebezpieczne pytania tylko, 
wiele dającymi do myślenia, dwuznaczni- 
kami. 

Niestety! W rzeczywistości byłby bar- 
dzo dumny, gdyby mógi wymienić choć je- 


— 
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Kierownik Szkoły powszechnej 


Z Katowic donoszą: 

Wśród właścicieli składów futer, apa- 
ratów radiowych, fotograficznych i t. p, w 
wielu miastach Polski zwrócono uwagę, że 
liczni klienci, przede wszystkim zaś urzę- 
dnicy państwowi, nie płacą rat za pobrany 
towar, a egzekucje nie odnoszą skutku, bo 
klienci mają zajęte pobory na przeciąg kil- 
ku lat. 


chusteczek tylko jeden złoty. A pan za je- 
dną parę skarpetek sześć złotych! Prze- 
cież za te pieniądze mogę mieć sześć tu- 
zinów chusteczek! 

— No, wie pan!... tak... to jest moż- 
liwe, ale niby co mają wspólnego chuste- 
ceki ze skarpetkami w najlepszym gatun- 
KUP... 

— Mniejsza z tym... może pan ma szel- 
ki? Gdy tego rodzaju wypadki zdarzały się 

— Proszę pana bardzo... o, piękna| W ciągu ostatnich dwóch lat coraz częściej, 
para, prawdziwe angielskie, bardzo wy- kupcy sosnowieccy zrobili doniesienie do 
tworne... władz i wtedy bomba pękła. Jak się bowiem 

— Ile kosztują? okazało, znany z licznych afer przemytni- 

— Osiem złotych. czych 48-letni Eryk Pollak z Katowic 

— Bój się pan Boga! Ja wczoraj ku- wspólnie z Izydorem Adolfem Kernem, u- 
piłem doskonałe, również oryginalne an- |rodzonym w Oświęcimiu, a wychowanym 
gielskie mydełko do golenia za złoty dwa-|w Niemczech, skąd został wysiedlony jako 
dzieścia, które mi wystarczy co najmniej uciążliwy cudzoziemiec, zorganizowali ban 
na trzy lata, a pan żąda za głupie szelki|dę, która brała towar na raty, a następnie 
ośmiu złotych! I czy szelki również wytrzy |sprzedawała go za pół darmo. Do szajki 
mają trzy lata? tej należeli kolejarze: 33-letni Józef Janota 

— Możliwe, możliwe, ale co mają|z Wielkiego Chełmu pow. Pszczyna, 44-let 
wspólnego szelki z mydłem do golenia? |ni Jerzy Pisarek z Katowic, 42-letni Jan 

— A mają, naturalnie, że mają. Prze- | Skiba z Katowic, 46-letni Władysław Zwie 
cież szelki na trzy lata kosztują osiem zło- | rzycki z Piotrowic, 45-letni Karol Torbus z 
tych a mydełko do golenia tylko złoty gro- | Rybnika, 33-letni Jan Mazur z Katowic o- 
szy dwadzieścia! Nie panie, ja tych szelek | raz.... kierownik szkoły powszechnej w Ka 
nie kupię. Ale może pan ma jedwabną ko- |mienicy pod Bielskiem 44-letni Jan Bulow 
szulę? ski, obecnie zawieszony w urzędowaniu, 

— Owszem, mam, ale u mnie koszula Inicjatywę do założenia tej bandy dał 
z naturalnego jedwabiu kosztuje 20 złotych | Pollak, który finansował akcję, zaś organi 
a pan może za 20 groszy kupić sobie pude | zatorem bandy był Kern, który nawiązy- 
łeczko miętowych cukierków i poczęsto- | wał kontakt z kolejreatth; Pollak bowiem 
wać nimi Całą rodzinę i najbliższych przy- | nie chciał wchodzić z nimi w bezpośrednie 
NOGA A ankoler stosunki. 

u zdenerwowany własciciel sklepu Przestępstwa popełniano w ten sposób, 
wraz z subjektami i byłym fabrykantem | że któryś kolejarzy kupując na raty daj- 
zgodnie wyrzucili klienta za drzwi. my na to futro, czy radioaparat, otrzymy- 

wał od Pollaka za pośrednictwem Kerna 
z ANTOS. : = pieniądze, potrzebne na wpłacenie pierw- 

Antoś był mniej wymagający. Nigdy W | szej raty i ewentualne koszta podróży. Na- 
sklepie nie targował się, jeśli mu coś od- 
powiadało, zabierał sobie to i wychodził, 
nie płacąc, gdyż nie chciał fatygować ka- 
sjerki. Ostatnio Antoś zmienił teren swej 
działalności i operował kolo przystanków 
tramwajowych, Mianowicie Antoś w kon- 
kretnym wypadku usiłował madamie Cha- 
wie Dunkel wyciągnąć na przystanku spod 
pachy obiecująco wypchaną torebkę. Ma- 
newr nie udał się į Antoś Skrzypak skaza- 
ny został na sześć miesięcy więzienia. 

| Jerzy Krzeckł. 


RADIO- 4ĄCIK. 


SOBOTA, 30 LIPCA. 


Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


1515 Słuchowisko dla dzieci pt. „Dolina Czarnego 
Potoku“ — ze Lwowa 

1545 Wiadomości gospodarcze 

16.06 Komeert orkiestry pułku Stezelców Podhalań: 
skich — s Krakowa 

1645 Juk nie należy podróżować? — felieton (2 
Poznania) 

7.00 Polska kapela ludowa Feliksa _Dzierżanow- 
skiego 

W przerwie: Program na jutro 

18.00 Nasz program 

18.10 Recitał śpiewaczy Rudolfa Jóksa (tenor) 

1845 „Mazowsze w poczji* — kwadrans poetycki 

19.00 Recital skrzypcowy Wacława Kochańskiego 

19.20 Pogadanka sktualna 

19.50 Muzyka taneczna — płyty 


20.00 Audycja dla Polaków za granicą 

Dziennik wieczorny 
20.56 Pogadanką aktualna 
00 Audycja dla wsi 
21.10 „Na polską mutę* — audycja muzyczna (ze 
Lwowa) 

Wiadomości sportowe 

.00 Godzina niespodzianek — a Torunia 
,00 Ostatnie wiadomości dzie: ika wieczeżnyzo, 
komunikat meteorologiczny 
23.05—23,55 Program Warszawy Il. 


00- 
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Po bliższym przyjrzeniu się banknotowi 
i porównaniu go z  dwudziestozłotowym | 
banknotem normalnym, okazuje się, że ten 
pierwszy, jest cokolwiek krótszy. 
Różnica ta powstaje przez dokonanie 
odpowiednich manipulacyj przez wyspecja 
lizowanych oszustów, którzy tak przecinają 
dobre banknoty, że np. z dwunastu dwu- 
dziestozłotówek kleją trzynaście. 
Ponieważ „skrócone“ w ten sposób ban 
knoty, są bezwartościowe i nie będą prz. j 
mowane przez Bank Polski — należy DUCH 
cać baczną uwagę na dwudziestozłotówki 
i przyjmować tylko te które mają normalne 
rozmiary, 

Policja prowadzi energi 
nie, celem wykrycia pomysłowych oszus- 
tów. 
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Łódź, jak Raszyn, oraz: 
Muzyka z płyt 
Łódzkie wiadomości giełdowe 
Muzyka obiadowa — płyty 
Nowe nagrania płytowe 
sportowe lokalne 
źródło kultury polskiej 

vs im po troszku 

5 Odezytanie program 
Na dnie morza 


E EE E EE O D - pogad. 


Bonierajie Czernaiy Ani! 


cia w jakim właściwie składzie nabywa się 
podobny „towar“. Nie chciał przy tym za- 
sięgać niczyjej rady, by jego sekret się nie 
wydał. Będzie więc musiał sam sobie dać 
radę. 

Q zmroku, ustawił się na dworcu Saint- 
Lazare, tuż przy głównym wyjściu i gdy tyl 
ko zobaczył jakąś prowinejuszkę, o wyglą= 
j |dzie dostatecznie młodym i sympatycznym 
podchodził do niej, uchylając kapelusza: 

— Przepraszam panią, że się do niej 
zbliżam.. Proszę niech pani mnie wysłu- 
cha... Nie mam absolutnie zamiaru... Pro- 
szę zaczekać, ja... 

Ale „ofiara“ zazwyczaj uciekała, prze- 
rażona obcesowym podejściem, zanim zdą- 
żył wyjaśnić, o, co chodzi. W ten sposób 
„przepuścił“ trzy kandydatki. « Czwarta 
wreszcie zatrzymała się i wysłuchała go do 
końca. 

— Owszem, rzekła wreszcie, to nawet 
leżałóby w moich zdolnościach, jestem bo- 
wiem artystką kinematograficzną z zawo- 
du. Umiem więc płakać na zawołanie i przy | 


jJdno takie nazwisko i pokazać na dowód 
fotografię, pukiel włosów czy list miłosny. 
Nie posiadał bowiem ani jednego z tych 
„akcesoriów". 

Po pewnym czasie, ciekawa narzeczo- 
|na, nie otrzymując od Mariana żadnej kon- 
kretnej odpowiedzi zaczęła trochę pow: 
piewać w jego zdolności  uwodzicielsk 
"Toteż widać było, że zainteresowanie 
słabło z dnia na dzień. Odzwierciedlało się 
to w jej zawiedzionych spojrzeniaca i po- 
gardliwych minach, jakimi obdarzała swe- 
go narzeczzonego. p 

Marian, niespokojny o swoje szczęście, 
zorientował się, że należy je choćby sztu- 
cznie, podtrzymać, gdyż inaczej, wysunie 
mu się z rąk. 

Cóż za przy! 


ra perspektywa dla mło- 
dego małżeństwa, gdy panna młoda idzie 
do ołtarza z myślą: „poślubiam niedołęgę”. 

Nie! Marian nie może pozwolić na to, 
by tego rodzaju opinia, przeszkodziła mu 
na zawsze w ugruntowaniu szczęścia mał- 
żeńskiego. 


DARMOWE KUPNO.członkiem szajki oszustów 


Pechowy przystanek,30-TU KUPCÓW POSZKODOWANYCH, 


byty w ten sposób przedmiot Pollak kupo- 
wał od kolejarza za 80 procent wartości. 
Kolejarz otrzymywał w ten sposób gotów- 
kę,a o płacenie rat wcale się nie troszczył, 
gdyż było mu wszystko jedno czy miał pen 
sję zajętą na 5 czy na 6 lat naprzód, 

Afera ta trwała tak długo dlatego, że 
oszuści popełniali te przestępstwa w róż- 
nych miastach, a mianowicie w Katowicach 
w Sosnowcu, Bielsku, Mikołowie i Krako- 
wie. Członkowie bandy byli znącznie licz- 
niejsi niż ci, których wymienili ay. ale nie 
udało się wszystkim udowodnić winy. 

Jednym z najczynniejszych „agentów“ 
bandy był Janota, który popełnił stosunko 
wo najwięcej przestępstw. 


Oszuści poszkodowali wiele firm na ol- 
brzymie sumy, których kupcy już niewąt- 
pliwie nie otrzymają, gdyż wszyscy koleja 
rze, zarabiający przeciętnie około 200 zł. 
miesięcznie, mają po kilka, względnie na- 
wet po kilkanaście tysięcy złotych długu i 
pobory mają zajęte na całe lata naprzód. 

Jako funkcjonariuszy państwowych, ma 
jących stałą pracę, kupcy uważali za pe- 
wnych klientów i dlatego dawali im towar 
bez zastrzeżeń. 


Sporządzono już przeciwko oszustom 
akt oskarżenia i rozprawa sądowa wyzna- 
czona zostałą na 9 września b. r. Na roz- 
prawę wezwano 30 świadków, przeważnie 
poszkodowanych kupców. Wszyscy, oskar- 
żeni odpowiadają z wolnej stopy, za wy= 
jątkiem Kerna, który odpowiadać będzie z 
więzienia, gdzie przebywa już prawie od 
roku. 


NIEDZIELA, 81 LIPCA 
WARSZAWA 1 (Raszyn) 


i inne Rozgłośnie Polskie, 


7.15 Pieśń „Serdoczna Matko" 

120 Koncert poranny na przystani Tow. „Vistula“ 
w wykonaniu kapeli ludowej Feliksa Dzierża- 
nowskiego 

8.00 Dziennik poranny 

8.15 Andycja dla wst 

9.15 Regionalna transmisja z Nowogródka (przez 
Baranowicze): Reportaż. Msza św. Pogadanka. 
Transmisja posiedzenia Komitetu Dni Mickie- 
wiczowskich. Audycja regionalna słowno - mue 


zyczna ` 

11.45, Przęgląd Kultarilny 

11.57 Sygnał czasu | hejnał z Krakowa 

12.03 Poranek muzyczny z płyt 

13.00 Książki mojęgo dzieciństwa 
na“ — szkic literacki (z Pozni 

13.15 Muzyka obiadowa — ze Lwowa 

5.00 Audycja dla wst 

16.30 Słuchowisko pt. „Gość z Ameryki* — Janiny 

Morawskiej, osnute na tle noweli Zofii Żurukow: 


„Jan z Tenczy: 


Tygodnik dźwiękowy 
18.00 W świetlicy Tatarskiego Oddziału Z. S$. w 
Nowogródku — audycja słowno - muzyczna — 
transmisja z Nowogródka 
18.30 Podwieczorek przy mikrofonie — z Katowic 
przerwie około g 18.55: Chwina yura 
Studiów 
20.00 Program na Jutro 
20.05 Muzyka z płyt 
20.40 Przegląd polityczny 
20.50 Dziennik wieczorny 
21.00 „Ta » joj“ — wesoła audycja (ze Lwowa) 
21.40 Wiadomości sportowe ze wszystkich Rozgłośni 
Polskiego Radia 
22,00 „Trubadur* — opera Verdiego — płyty 


„(23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 


komunikat meteorologiczny 
23.05—23.55 Program Warszawy 11 


Łódź, jak Raszyn, oraz 


835 Gra trio braci Komorowskich (cytry) — > 
Warszawy 
9.00 Audycja poranna — płyty 


Odczytanie programu 

„Spacer po starej Warszawie“ — feliet. 
Koncert kameralny 

Wiadomości sportowe lokalne 


20.35 


| Z E S E PE c 


Taka rola dla mnie — to głupstwo, Ale... 
może zechce pan wyasygnować z góry pie 
niądze.. Nie mogę przecież po ślubie w ko 
ściele odbierać nałeżność od pana za uda- 
ne łzy! 


Racja, pomyślał Marian. Wyciągnął 
portfel, wypłacił eleganckiej damie żądaną 
sumę i oddalił się z lekkim sercem, A więc 
przyszłość jego zabezpieczona! 

Nazajutrz, o godzinie piątej, uroczystość 
zaślubin, celebrowana wobec licznych go- 
ści z „najlepszego towarzystwa“, zakłóco- 
na została pojękliwym zawodzeniem, do- 
chodzącym od strony filarów. Gdy wszy= 
scy odwrócili ciekawie głowy, ujrzeli klę- 
czącą na środku rozczochraną wiedźmę, 
wąsatą i grubą, jak beczka, która szlochała * 
jak bóbr, okazując przy tym wzdychaniem 
rozpaczliwą troskę miłosną... 

Przewrotna aktorka, mając czas zajęty 
miłosnym rendez-vous, posłała na zastęp- 
stwo — dozorczynię ze swego domu, która 
za 10 franków zgodziła się chętnie, wyle- 
wać gorzkie łzy na ślubie. 

Biedny Marian! Jeżeli przeżył tę kata- 
strofę, to zawdzięcza to tylko swemu sil- 
nemu zdrow* 


— Muszę mieć koniecznie na ślubie ja- |brać odpowiedni wyraz twarzy. lle pan 
kaš „płaczkę”! Inaczej będę zdyskwalifiko- płaci? 
wany! Moja żona będzie mną pogardzała... — Hm.. pięćdziesiąt franków. 
i moje życie będzie złamane... — Dobrze. Niech pan na mnie liczy. Sta- 


wię się punktualnie o godzinie 5-ej w ko- 


„Płaczka”* — było to łatwo powiedzieć 
ściele. Napewno będzie pan zadowolony 


ale trudniej znależć: Marian nie miał poję- 


TŁ [- N. 


Tragiczna sytuacja reprezentacji bolisersktiej WEDE 


przed wyjazdem do Wenecji. 


Drużyna jedzie ma 


Obóz bokserski znajduje się pod przy- 
gnębiającym wrażeniem nieszczęśliwego 
wypadku, jaki wydarzył się we środę wie- 
czorem, w czasie treningu sympatycznemu 
vokserowi łódzkiemu Józefowi Pisarskiemu 

Oto w czasie ostrego sparringu, jaki 
przeprowadzał z Kolczyńskim, uległ Pisar- 
ski w pewnym momencie walki złamaniu 
ręki, We czwartek w godzinach przedpo- 
łudniowych został Pisarski poddany bada 
niom lekarskim i prześwietleniu roentgeno 
logicznemu w Zakładzie Ortopedycznym 
dr Grobelskiego. 

Wydane po południu świadectwo lekar 
skie brzmiało następująco: „złamanie po- 
przeczne V kości prawego śródręcza z wy 


pewną prześraną. 


w „Luną Parku“ i rozpocznie się o godzi-| 
nie 9-ej wieczorem. 


„ECHO“ 


NAS? PRZECIWNICY 


Jak wiadomo, w następną niedzielę dn. 
7 sierpnia, odbędzie się w Oslo mecz lekko- 
atletyczny Polska — Norwegia. Generalną 
próbą sił przed meczem z Polską był dla 
Norwegów: międzypaństwowy mecz lekko- 
atletyczny z Danią, zakończony zwycię- 
stwem Norwegów w stosunku 345,31:334.30 
puaktów. Nasi przeciwnicy wykazali na 
tym meczu bardzo dobrą formę. Pierwszego 
dnia walka o prowadzenie była niesłycha- 


Wrócił Martyna na pozycje... 


Gencralna próba polskich pilkarzy. ma 


Występy Hungarii w Polsce będą, jak 
już donosiliśmy, generalną próbę naszych 
piłkarzy przed spotkaniami międzypań- 
stwowymi, które czekają ich jeszcze w 
tym sezonie: z Niemcami, Łotwą, Jugosła- 
wią, Norwegią i Irlandią. Będzie to też 
przegląd wszystkich najlepszych graczy 
przed przygotowaniami do Igrzysk Olim- 


gięciem grzbietowym odłamów, — opatri- 
nek gipsowy ma 3 tygodnie i przerwa w 
treningach bokserskich na 3 miesiące". 

Powyższa ekspertyza wywołała b, przy 
kre wrażenie nie tylko na kolegach Pisar- 
skiego — uczestnikach obozu, lecz przede 
wszystkim na członkach zarządu PZB. W 
przede dniu niemal wyjazdu do Włoch dru 
żyna nasza tak pechowo została zdekom- 
pletowana w wadze średniej, która była je 
dnym z silniejszych punktów naszej repre 
zentacji przeciwko Włochom. Według zgo 
dnego zdania członków zarządu PZB i tre 
nera Sztamma, Pisarski znajdował się 0- 
becnie w doskonałej formie i obóz bardzo 
podciągnął go w kondycji. W miejsce Pi- 
sarskiego pojedzie urawdopodobnie Szul- 
czyński, zawodnik „Cegielskiego“, bo ni- 
kogo innego nie ma PZB pod ręką. 

Sytuacja za tym na kilka dni przed wy 
jazdem do Wenecji przedstawia się napraw 
dę tragicznie. Nasza drużyna jedzie niemal 
na pewną przegraną. Nie ma co tu obwijać 
w bawełnę. Brak wszelkich wiadomości o 
Rotholcu — wbrew temu, co donosiło we 
czwartek pewne warszawskie pismo — po 
S*ebia jeszcze bardziej minorowy nastrój i 
na obozie į wśród kierownictwa. Co do 
Rotholca rozeszły się dzisiaj wersje na o- 
bozie, że już miał przejść na zawodow- 
stwo we Francji. 


Wyjazd drużyny nastąpi dopiero we 
wtorek, 2-go sierpnia. W, Wenecji stanie 
ekspedycja po .30-godzinnej podróży. Mecz 
odbędzie się w sobotę, 6 sierpnia na Lido 


pijskich w Helsinkach, które piłkarze roz- 
poczną już w roku przyszłym, 

Na pierwszym meczu w Warszawie 
wystąpi zasadniczo najlepsza reprezenta- 
cja Polski z wyjątkiem  Wilimowskiego, 
który nie wyleczył jeszcze kontuzji kola- 
na. Na środku ataku zastąpi Szerikego 
Wostal, poza tym będzie to skład identy- 
czny z tym, który grał na mistrzostwach 
świata. 

W czasie meczu przewidziane są ewen 


(50 diennikarzy przybędzie do 


tualne zmiany. Tak więc wraca do repre- 
zentacji Martyna, próbować się będzie 
Pieca II, na środku pomocy, Barana na 
skrzydle, Cebulę na łączniku. W drugim 
meczu w Łodzi grać będzie reprezentacja 
złożona na ogół z graczy młodych, między 
których wstawiono Wodarza, Szertkego i 
Peterka. 

Na meczu warszawskim w nadchodzą 
cą $iodę specjalnie interesująco zapowia- 
da się próba Martyny i Barana, którzy ma= 
ją wielkie szanse znalezienia się na stałe 
w reprezentacji: pierwszy po długiej przer 
wie drugi jako debiutant, 

Przypominamy, że pierwszy mecz 
odbędzie się w środę, 3 sierpnia o godz. 
17.30 w Warszawie, a drugi dnia 5 sierp- 


nia w Łodzi. 


Termin Olimpiady ustalono na 8 -20 lipca 1940 r. 


Prezes fińskiego związku. związków 
sportowych oświadczył dziennikarzom, że 
przygotowania do XII-ej Olimpiady w Hel 
singforsie trwają już w całej pełni. Ter- 
min igrzysk ustalony zostanie ną 8 — 20 
lipca 1940 roku, 

Program Olimpiady obejmuje wszy- 
stkie konkurencje olimpijskie za wyjąt- 
kiem gier sportowych, hokeja na trawie i 
polo, Zaproszenia do udziału w Olimpia- 
dzie zostaną wystosowane do wszystkich 
państ świata we wrześniu rb. natychmiast 
po definitywnej uchwale fińskiego parla- 
mentu w sprawie przyjęcia przez Finlandię 
organizacji igrzysk. 

Nie ulega wątpliwości, że uchwała Par 
lamentu będzie pozytywna... o... 

Stadion' w Helsingforsie zostawie prze- 
budowany i rozszerzony aby 'mógł pomie 


Sport w kilku słowach. 


Po czwartkowym meczu treningowym |a drużyną KPW z Ostrowa. 


ŁKS-u z Wima kierownictwo czerwonych 
ustaliło skład zespołu na wtorkowy mecz 
międzynarodowy z SK Jugoslavią. 

Skład ten przedstawia się następująco: 
Andrzejewski (Cegliński), Gałecki, Kara- 
siak (Frankus), Tadeusiewicz, Koczewski, 
Rudnicki (Pegza), Miller, Lewandowski, 
„Sart“, Olsza, Król (Stolarski, Galumbiń- 
ski). 

Zespół jugosłowiański, który grać bę- 
dzie w Łodzi został wzmocniony zawodni- 
kami z innych klubów, bowiem związek 
jugosłowiański nie zgodził się na wyjazd 
drużyny w składzie normalnym, pamiętając 
o zeszłorocznej porażce swej drużyny re- 
prezentacyjnej w Warszawie. 

Jugosłowianie wystąpić więc mają w 
składzie: Markusitsch, Boleslin, Dimitnie- 
vitsch, Manola, Stenovitsch, Aleksitsch, 
Bednar, Perlitsch, Marijanovitsch, Rakar 
i Stevkov. 

Z graczy jugosłowiańskich  Marijano- 
vitsch grał 50 razy w reprezentacji pań- 
stwowej, Stevivitsch 20, Perlitsch 17, a 
Dimitrijevitsch 11. 

Jak więc widać Jugosłowianie reprezen 
ją rzeczywiście wysoką klasę i mecz ich 
5-em będzie prawdziwą atrakcją spor 


tową. 
Partnerem kombinowanej drużyny re- 


prezentacyjnej Polski, która w przyszły 
piątek wystąpi na boisku ŁKS-u w Łodzi 
będzie świetny zespół  budapeszteńskiej 
Hungarii, mistrza Węgier za rok 1936 i 
1937, trzeci w tym roku klub w mistrzo- 
stwacii Węgier po FTC i Ujpesti. 

Hungaria była już partnerem treningo- 
wym naszej reprezentacji w marcu r. b. 
kiedy to w Warszawie wynik był 2:2. 
Węgrzy zagrali wtedy spotkanie to zna- 
komicic, Węgrzy wysyłają obecnie do nas 
najlepszy swój skład. Każdy niemal z gra- 
czy był już wielokrotnym reprezentantem , 
a bramkarz Szabo, lewy bek Biro, środek 
pomocy Turay, prawe skrzydło Sas i lewe 
skrzydło Titkos grali w mistrzostwach 
Ś a we Francji. Titkos na finałowym 
meczu Włochy — Wegry 4:2 był strzel- 
cem bramki dla Węgrów. 

Ostateczny skład drużyny węgierskiej 
na meszi w Łodzi przedstawiać sie będzie 
następuiaco: Szabo, Kiss, Biro, Szebes, 
Turay, Dudas, Saas, Miller Csch, Kardos, 
Titkos. Mecz, jak już donosiliśmy, odbę - 
dzie się na stadionie ŁKS-u w piątek 5 
sierpnia o rodz. 17.30. 

— W dniu jutrzejszym odbędzie się o 
godz, 11.30 przed południem na boisku 
Sokoła w Pabianicach towarzyski mecz 


Kolejarze 
ostrowcy reprezentują czołową klasę pro- 
wincji wielkopolskiej, będąc bardzo do- 
brym zespołem. Mecz ten wywołał w Pa- 
bianicach znaczne zainteresowanie, 

— Również i zgierski Sokół rozegra o 
tej samej porze w Zgierzu na swym boi- 
sku spotkanie towarzyskie ze stołecznym 
klubem „Fala“. 

— jak więc widać A-klasowe kluby 
prowincji łódzkiej wykazują znacznie wię 
cej żywotności od klubów łódzkich, któ- 
re od czasu ukończenia mistrzostw ukazu- 
ją się na boisku bardzo rzadko. 


POLSKA ZWYCIĘŻY CZECHOSŁOWACJĘ. 

Pierwsze wyniki spotkania tenisowego. 

+ w piątek rozpoczął 
się w Warszawie na kortach stadann g5 
ska polskie, o międzypaństwowy mecz ten 
sowy pań Polska — Czechosłowacja o p 
char królowej Marii jugosłowiańskiej i mis 
trzostwo środkowej Europy. Pierwszego 
dnia Polska odniosła dwa zwycięstwa i pro- 
wadzi 2:0. 

Łuniewska pokonała Deutsch 6:3, 6. 
Jadwiga jędrzejowska odniosła zw: 
nad Hein-Mueljer 5:1, 6:3. ji 

Dziś w sobotę o godz. 16.30 odbędzie się 
gra podwójna. Nie ulega prawie wątpliwo- 
ści, że Polska spotkanie wygra. 


26 PAŃSTW ZGŁOSIŁO SIĘ 
do mistrzostw iekkoatletycznych Europy. 


Do mistrzostw lekkoatletycznych Euro 


ścić 52 tysiące widzów. Równocześnie zo- 
stanie wybudowany nowy stadion pływa- 
cki, Dla czynnych zawodników zostanie 
wynajęty jeden z olbrzymich hotel w cen 
trum miasta. Możliwie zresztą, że komitet 
olimpijski wybuduje specjalną „wioskę 
olimpijską”, Dla turystów i innych ucze- 
stników Olimpiady komitet Olimpijski wy- 
najmie szereg olbrzymich parowców sto- 
jących w porcie Helsingforsie i ci ucze- 
stnicy znajdą pomieszczenie na tych pły- 


wających hotelach. Sprawa zakwaterowa- 


nia olbrzymich rzesz, które niewątpliwie 
przybędą do Helsingforsu jest specjalną 
troską komitetu olimpijskiego, który się 
zajmie rozwiązaniem tego zagadnienia, 

, Komitet olimpijski, ma zapewnioną czyn 
ną pomoc rządu przy organizacji igrzysk. 
Prasa korzystać będzie oczywiście ze 
wszelkich możliwych nowoczesnych urzą- 
dzeń, 

Komitet olimpijski przypuszcza, że do 
Helsingforsu przybędzie około 450 dzien- 
nikarzy z całego Świata. W najbliższym 
czasie ukończona zostanie budowa specjal- 
nego kabla łączącego Helsingfors ze 
Sztokholmem. Kabel ten będzie miał 24 od 
gałęzień, które umożliwią połączenie bez- 
pośrednie z wszystkimi większymi miasta 
mi Europy. 


Ciężko będzie wygrać z Norwegią! 


W DOBR:J FORMIE 


mie zacięta. Na 5.000 mtr. zwycięstwa od» 
niósł Duńczyk Harry Siefert w czasie 15,07. 
Następna konkurencja — rzut młotem, przy 
niosła również zwycięstwo  Duńczykom 
przez przez Larsena 48,48. W rzucie oszcze- 
pem Norweg Bryntesen zajął l-sze miejsce 
rzutem 63,07. Na 110 przez płotki wygrał 
Thomsen (Dania) w czasie 14,08. Thomsen 
„zwyciężył również w skoku o tyczce 3,90. 
Na 1500 m. pierwszym ra mecie był Norweg 
Hans Lehne w czasie 4:00,2. Sztafetę szwe* 
dzką wygrała Norwegia 1:57,5. 


Drugiego dnia przewaga Norwegów by- 
ła wyrażniejsza 8 konkurencyj Norwe* 
gia wygrała 6. Największym triumfem Duń: 
czy w tym dniu było zwycięstwo na 800 
m. przez Rosego, który osiągnął 1:54,2, No 
rweg Per Lie przegrał na finiszu o 0,2 sek. 
osiągając czas „4. Warto podkreślić, że 
w tej konkurencji ńty zawodnik osiągnął 
czas 1:55,1. Świadczy to o niesłychanie wy- 
równanym poziomie zawodników. W kuli 
i dysku zwyciężył Norweg Reidar Sórlie, 
wynikami 14,68 i 49,85. W skoku wzwyz 


4x100 m. wygrała Norwegia w czasie 42,5, 
Duńczykom udało się jedaak wygrać przez 


Norweg Erig Stai osiągnął 1,93, w sztafecie | o7 


swego rekordzistę Sieferta bieg na 10.000 
mtr. w czasie 31:11,4. 


SKŁAD NORWEGII NA MECZ z POLSKĄ! 
jest podobno najsilniejszy. 


Norweski związek lekkoatletyczny wy- 
znaczył następujący skład reprezentacji 
Norwegii na mecz z Polską, który się od- 
będzie w Oslo 

100 m — Andersen, Sjoewall, 200 m 
— Sjoewall, Tranberg, 400 m — Eidsboe 
Schoenheyder, 800 m — Hoel, Hansen, 
1500 m — Lehne, Lie, 5000 m — Rasdahl 
Grenager, 10000 m — Larsen, Slaatrem, 
110 m płotki — Albrechtsen, Seeberg, 400 
m płotki — Riis, Albrechtsen, 4x100 m, 
Brandvold, Christensen, Sjoewall, Ander- 
sen. 

Sztafeta szwedzka Brandvold, 
Schoenheyder, Riis, Eidsboe, skok w dal 
— Berg, Stroem, wzwyż — Stai, Rasmu- 
ssen, tyczka — Carlsen, Kaas, trójskok 
— Haugland, Stroem, oszczep — Brynte 
sen, Sunde, dysk, — Soerlie, Siversten, ku 
la — Thoresen, Dahle. 


Skład ten jest najsilniejszy jaki Norwe 
gia może wystawić, wszyscy zawodnicy 
są rutynowani i nieraż startowali na zawo 
dach międzypaństwowych. 


Polska reprezentacja 
lekkoatletyczna w Czerniowcach, 

W piątek o godzinie 8-ej rano przyby 
ła do Czerniowiec polska reprezentacja 
lekkoatletyczna,która rozegra w sobotę i 
niedzielę mecz międzypaństwowy z rumuń 
ską reprezentacją lekko-atletyczną. Repre 
zentacja polska przybyła pod kierowni- 
ctwem konsula Sosnickiego i trenera Pet- 
kiewicza. 


zawody: Zjednoczone — KKS 


bedą powtórzone 


W niedzielę na boisku Prosny zostanie 
rozegrany ciekawy mecz piłkarski pomię- 
dzy Kaliskim Klubem Sportowym a K.P. 
„Zjednoczone“. 

Łodzianie dotychczas nie przegrali ani 
jednego meczu, dlatego zawody te wywo 
łują ogólne zaciekawienie. 

W związku z tym przypominąmy, * że 
sprawa pierwszych zawodów tych drużyn 
została już załatwiona. 

Jak wiadomo, na dwie minuty przed 
końcem, przy stanie 3:2 dla KP „Zjedno- 
czone“, sędzia podyktował jedenastkę dla 
KKS-u. Wówczas gracze łódzcy nie po- 
zwolili wykonać rzutu i wynikła awantu- 


py, które się odbędą w dniach od 3 do 5 
września r.b. w Paryżu zgłosiło się 26 
państw a mianowicie: Albania, Belgia, 
Bułgaria, Dania, Estonia, Finlandia, Luk- 
semburg, Łotwa, Malta, Niemcy, Norwe- 
gia, Portugalia, Polska, Francja, Grecja, 
W. Brytania, Holandia, Irlandia, Włochy, 
Jugosławia, Rumunia, Szwecja, Szwajca- 
ria, Czechosłowacja, Turcja i Węgry. 


Kalendarz imprez sportowych I 
dzisiejszy i jutrzejszy przedstawia się w Ło- 
dzi następująco: 
SOBOTA: 

Piłka wodna, 


J0- 


Boruty. 
a boisku UT. o godz. 17.30 


y zespołami 
Piłka nożn: 
mecz o mistrze 


Hakoah (Ł 


NIEDZIELA. AE 4 
Korarstwo: Na autostradzie brzezińskiej 


na dzień | 


kręgu pomię=; g 


ra. 

Na boisko wtargnęła publiczność, tak, 
że sędzia musiał przed zakończeniem za- 
wody odgwizdać, 

Wydział gier i dyscypliny, po wysłu- 
chaniu zeznań sędziego prowadzące 
wody oraz bezstronnych świadkó 
uznał za nieważny i nakazał powtórzenie 
go. 


Czy Fioletowi zdobędą dwa punkty? 


KALENDARZYK (MPHEZ SPORTOWYCH 


ścigu jubileuszowego ŁTK. 
100 kim. 

Pidka nożna, O godz, 11 
koła w Pabi 


na dystansie 


1.15 mecz o 
) — Union 
em rezerw 
slasy_B. 

17.15 mecz 


Na boisku w Kaliszu o godz 
o awans do klasy A Kaliski KS. jedna- 
czane, na boisku Concordii w Piotrkowie 
mecz o wejście do klasy A Concordia — KE 


pilkarski pomiędzy zespołem gospodarzy 'o godz. 8-ej rano start do drużynowego wy- (Pabianice) 


td wody piłkarskie, w których Sokół (Łódź) 


Mecz odbędzie się w Łodzi prawdopo 
dobnic 15 sierpnia br. 

W obecnej sytuacji niedzielne zawody 
pomiędzy KKS, a „Zjednoczone* ‘mają de 
cydujące znaczenie, 

W tabeli KS znajduje się na drugim 
miejscu, za KS „Zjednoczone“, który ma 
1 punkt przewagi. 


(Włoch — zwycięzca 
XIX etapu Tour de France 


XIX etap „Tour de France“ z Metz 
do Reims (196 km) nie przyniósł żadnych 


Galateau w czasie 6:35:21. 

W ogólnej klasyfikacji prowadzi wciąż 
Włoch Bartali, który prawie na pewno 
zostanie zwycięzcą Tour de France. Wszy 
stkie dotychczasowe etapy przebył on w 
czasie 134:00:21. 

2) Verwaecke — 134:21:38, 3) Cos- 
| son — 134:30:32 4) Vissers — 134:36:58 
5) Clemens — 134:44:02. 


SOKÓŁ (ŁÓDŹ) — S.K.S. 
Jutrzejszy miecz piłkarski, 


Jutro na boisku 
Sportowego przy ul. Napiórkowskiego 99 
o godz. 10.30 odbędą się towarzyskie za- 


grać będzie z S.K.S 

i Niedzielne zawody będą dla Sokoła 
| generalną próbą przed decydującym spot 
,kaniem o mistrzostwo kl. C i awans do 
ki. B, które rozegra za tydzień. 


Jutro na obiad: 


prawie zmian w klasyfikacji. Etap wygrał | 
j 


| 


Strzeleckiego Klubu | z, 


Zupa pomidorowa z ryżem, kaczka na- 
dziewana jabłkami, kompot z wiś 


Str. 5. 


14 
Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 
Notowania z dnia 29 lipca, 


NOWY JORK: loco —, sierpień 8.53, wrzesień 
8.55, październik 8.57 


LIVERPOOL: loco 499, sierpień 4.76, wrze- ` 
18 


sień_4,76, październik 

Egipska (Sakkell.): loco 7.91 

BREMA: loso 10.37, październik 9.92, grudzień 
10.12, tyczeń 10.22 


walnty, dewizy i akcje 


PAPIERY TWOWE NADAL SŁABE. 

W dziale papierów państwowych tendencja sła. 
ba utrzymała się nadal. Obroty i zainteresowanie 
umiarkowane, kursy kształtowały się zniżkowo, 

Z pożyczek premiowych większym zalnteresowa- 
niem cieszyła się 4-proc. Poż, Dolarowa, zyskując 
w przebiegu zebrania 25 groszy, Zwykłe odcinki 
oraz serie 3-proe. Poż, Inwestycyjnej I emisji były 
tańsze o 50 groszy każda, a 2 emisji tylko zwykłe 
odcinki o 25 groszy. 


LISTY ZASTAWNE — NIEJEDNOLICIE. 

W dziale listów zastawnych tendencja była niee 
jednolita, obroty umiarkowane. 

4 i pół proc. Ziemskie w "Warszawie obniłyły 
kurs o 0.25 proc, Śsproc. m. Warszawy dawne tye 
skały w obrotach 0,37 proc., natomiast takież 1933 
były w dalszym ciągu słabe, obniżając kurs o 025 
procent. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Poż, Inwestycyjna 1 emisji 82.50, 1 emisji serio 
150, 2 emisji 81.50, Dolarowa 3 serii 42.25, Kon. 
solidacyjna 1936 r. 67.00, Konwersyjna 1924 r. 70.00 
Wewnętrzna Pożyczka Państwowa 1937 roku 61.25. 
1% L. Z. Państwowego Banku Rolnego 8325 
8% L. Z. Państwowego Banku Rolnego 94,00 
1% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2—7 em, 83,25 
8% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 1 emieji 94.00 
1% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 2—8 em. 83.25 
8% Obl. Kom. Banku Gosp, Kraj. 1 emisji 94.00 
5%% L. Z. Banku Gosp. Krajow. 1 emisji 81.00 
5%% L. Z. Banku Gosp, Krajow. 2—7 em, 81.00 
5%% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj, 1 emisji 81.00 
514% Obl. Kom. B. Gosp. Kr. i 3N em, 81.00 
514% Obl, Kom, Banku Gosp. Kraj, 4 em, 81,00 
Ziemskie w Wars: 1924 r. (gwar.) wartość ku- 
ponu 23.20, Ziemskie w Warszawie 5 
Ziemskie we Lwowie 64,50, m. Warszawy du 
80.15, 1933 r. 74,00, m. Kielc 1933 r, 6450, m. 
blina dawne 66.00 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 30.7, — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo + towarowej w Warszawie. 

Pszenica czerwona szklista 21,25 — 27.75, Jedno- 
lita 27.25 — 27.75, zbierana 26.75 — 27.25, żyto 
nowe 17.00 — 17.50, męka pszenna gat, I wym 
30-proc. 43,00 — 45.50, 50-proc. 40.00 — 42.50, 


pastewna 16.50 — 0, mąka żytnia gat. I 50.proc. 
31.00 — 32.00, 65-proc. 28.75 — 29.50, razowa 
95-proc. 22.50 — 23.50 

POZNAŃ, 30. 1. — Urzędowa cedula giełdy 


zbożowo > towarowej w Poznaniu. 

Cepy orientacyjne: pszenica 25.25 — 25.75, żyto 
nowe 16.50 — 17.00, mąka pszenna gat. I wyriągowa 
30-proe. 44,50 — 45.50, 50-proe. 41.50 — 42.50, myta 
żytnia gat. I 50-proe. 30.50 — 31.50, 65-procenzowa 
29.00 10.00 
OCE EE 


Co mas po pracy rezwes*li? 


CASINO: — Powrót Arsena Lupina. 
CORSO: — I. Błękitna Załoga, II. Zielony 
Sygnał. 

EUROPA: — Wyspa skazańców. 

GRAND-KINO: — Pasażerka na gapę. 

„IKAR“: — „Nie całuj w kinie". 

JAR: — Na scenie Hallo — Radio. 

na ekranie Gra zmysłów. 

MIRAŻ: — Będziesz zawsze moją. 

OŚWIATOWE: — I. Więzy miłości. 
Il. Zaczęło się w pociągu. 

PAŁACE: — Zakochani wrogowie 

PRZEDWIOŚNIE: — Po burzy. 

RAKIETA: — „Perły Korony“, 
RIALTO: — Kraj miłości. 

STYLOWY: — „Król burleski”, 

SŁOŃCE: 1. Więzy miłości. Il. Za= 
częło się w pociągu. $ 

. TON: — „Pieśniarz Wiednia“ 

URANIA: — I. Mały dżentelmen, II, TO 

warzysze broni. 


JUTRO W TEATRZE POLSKIM. 

„ Jutro o godz, 8.30 w, ostatnie przedsta= 
wienia adnych © najświetniejszym dowci- 
pem komedii Oskara Wilde'a „Brat marno- 
trawny* w reżyserii dyr. H. Morycińskiego z 
Chojnacka, Dywińską, Sykulską, Kossowską, 
Hańczą, Krasnowieckim, Plucińskim i Sipiń- 
skim. ż 

„DAMA OD MAKSYMA* SCHODZI 

A Z AFISZA, 

Po długim szeregu przedstawień, cieszących 
się wielkim powodzeniem schodzi z afl- 
sza z powodu urlopów aktorskich kapitaina 
farsa muzyczna „Dama od Maksyma“ w jn= 
scenizacji dyr. K. Wroóczyńskiego i Br. Da- 
browskiego z Biesiadecka, Dunajewską, Ger 
sonówną, Skubniewską, Szczęsną, Wilińską, 
Zasadzianką, Korwinem, Mrozińskim, Mo* 
drzeńskim  Siezieniewskim,  Śmiałowskim, 
Winawerem, Wrońskim | Zonerem. 

„Dama od Maksyma“ grana będzie już 
tylko dwa razy, dziś i jutro o godz. 9-ej 
wiecz. w parku Staszica, 


WIELKA SPORTOWA ZABAWA OGRODOWA. 

Zarząd Polskiego Towarzystwa Kultury i Oświa 
ty Robotniczej, „Pochodnia* Oddział w Łodzi urzą 
dza w dniu T-go, a w razie niepogody 14-go sierpnia 
br. Wielką Sportową zabawę Ogrodowa, która od 
będzie sie w Rudzie Pab. w ogrodzie p. Piecha przy 
ul. I-go Maja. 

Całkowity dochód z zabawy Zarząd pr cznacza 
na oświatę „Pochodni* oraz na potrzeby nowoutwa 
rzonej w Rudzie Pub. sekcji kolarskiej, mający sie 
dibe przy ul, I-go Moja nr. 8 przy Oddz. Pol. Zw. 
aw. „Praca* w Rudzie Pab, 

Ogród otwarty jest już od godziny feej rano i 
wstęp do ogrodu od osoby dorosłej pobiera się gr. 
49, od dzieci zaś gr. 25. 

Orkiestra doborowa grać będzie do godz, 21-ej 
bufet na miejscu obficie zaopatrzony w napoje chlos 
dzące, zakąski, owoce i słodycze. 


WINSZUJEMY. 
Jutro. Ignacemu i Dionizemu. 
Wschód słońca 3.54. 

Zachód słońca 19.30. 
Długość dnia 15,36. 

Ubvło dnia 1.07. 

Tydzień 31. 


CF a dać 


EZ 


Wielkie zmiany w zestawieniu pożywienia. sum 


Mięso pobudza energię 


ale... prowadzi do artretyzmu i podagry. 


ii 
p 


d Pożywienie człowieka w ciągu dziejów 
| ludzkości podlegało wielu gruntownym 
przemianom, ż czego często nie zdajemy 
sobie sprawy, 

Wielkie zmiany obserwować możemy 
w zestawieniu pożywienia. Przed pięćdzie- 
sięciu laty spożycie mięsa we Francji wy- 
nosiło rocznie na osobę mniej, niż 14 kilo- 
gramów — obecnie wynosi ono 42 kg. 
Mieszkańcy wielkich miast, naogół bar- 
dziej mięsożerni od wieśniaków przed 50 
laty spożywali dziennie (przeciętnie) po 
250 gramów na osobę wszystkich produk- 
tów pochodzenia zwierzęcego (mięso, ry- 
by, jaja, mleko, ser) dziś spożywają tych 
produktów ponad 600 gramów dziennie. 
Te wszystkie zmiany nie pozostały bez 
wpływu na stan zdrowotny człowieka. Po- 
wstała cała nauka zajmująca się tym zaga- 
dnieniem. Do niedawna uważano, że zdrow 
sze są te pokarmy, które mają więcej kalo- 
ryj i na tej podstawie ulkładano „wzorowe 
jadłospisy". Rychło atoli okazało się, że w 
praktyce daje to opłakane rezultaty. 

Dziś wiemy już, że kaloryczność poży- 
wienia nie może być jedyną miarą jego war 
tości. Wielkie znaczenie ma również jego 
różnorodność i cnarakter oddziaływania na 
| narządy trawienne, Wiemy, że konieczna 


jest 

' i obecność cząstek „niestrawnych“, 
całkowicie pozbawionych wartości kalo- 
rycznej, które jednak swą obecnością po- 
a system trawienny do pracy. Taki- 
mi są np. niektóre twarde i włókniste cząst 
ki jarzyn i owoców. 

Największe jednak znaczenie miało od- 
krycie witamin. Są to związki chemiczne, 
bardzo silnie działające, zawarte w niektó- 
rych produktach w ilości nie dającej się 
| wykryć zwykłymi metodami chemicznymi. 
| Te minimalne ilości witamin są jednak dla 
organizmu niezbędne, a przy wielu kuchen 
nych procesach ulegają zniszczeniu. Toteż 
Poznanie znaczenia i roli witamin wywarło 
aż największy wpływ na naukowe po- 
| stuląty odżywiania. I to nie tylko w dzie- 
| dzinie doboru artykułów spożywczych i me 
| tod ich przyrządzania w kuchni, ale także 
samego produkowania. Wiemy zatem, że 
| np. mleko š mięso zwierząt racjonalnie ży- 
| Wionych i pielęgnowanych zawiera sporo 
| witamin, podczas gdy u zwierząt źle hodo- 
| Wanych i karmionych może być ich zupeł- 
| nie pozbawione. , \ 


|» Najpewniejsze wiadomosci nasze doty- 
t4 mięsa. Produkty mięsne należą niewąt- 
 pliwie do „najpełniejszego” pożywienia, 
zawierając największą i ść i najszczęśli- 
wiej zestawionych składników odżyw= 
Cczychi, Pożywienie mięsne wywiera nadto 
poważny wpływ na psychikę, pobudzając 
| energię 1... bezwzględność. W 
Odpowiednie eksperymenty, dokony- 
p. niedawno na szczurach i niedźwie- 
'dziach udowodniły, że zwierzęta te, karmio 
| ne od urodzenia pożywieniem bezmięsnym 
po dodaniu mięsa do zwykłej dłety szybko 
| objawiały znaczny wzrost inteligencji, ener 
| gii i chęci do walki. Pożywienie miesne, po 
mimo wielkich zalet, ma również poważne 


| 


W salonie powitała ich Leszczyńska, 
szybkim powrotem. 


wady: drażni ono system nerwowy i pozo- 


stawia wiele produktów rozkładu trudno 
wydalanych z organizmu, a trujących dlan, 
jak przede wszystkim kwas moczowy. 
Ponadto mięso opóźnia procesy utlenia 
nia w organiźmie, co łącznie z systematycz 
nym zatruwaniem prowadzi do artretyzmu, 
podagry, zapalenia nerwów, zwężenia ar- 
terii itd. Do „najszkodliwszych** rodzajów 
mięsa należy przy tym nie tylko dziczyzna 
i wędliny, co wiedziano już dawniej. ale 
również białe mięso zwierząt b. młodych 


Czyż nie jest zatem słuszne stanowisko 
jaroszów, wzywających do wyrzeczenia się 
mięsa całkowicie? Nowoczesna, ostrożna 
wiedza o odżywianiu odpowiada na to prze 


„ECHO" 


cząco. Ograniczenie pożywienia wyłącznie 
do jarzyn i owoców (oraz nasion) ma 
również liczne strony ujemne. Najbardziej 
zatem racjonalna jest równowaga, brak 
wszelkiej skrajności w pożywieniu, jeżeli 
chodzi o utrzymanie najlepszej sprawnoś- 
ci i długowieczności organizmu. 


Spożycie mięsa powinno być ograniczo 
ne do jednego razu dziennie i to nie we 
wszystkie dni tygodnia. Poza tym trzeba 
koniecznie uzupełniać jedzenie produktami 
roślinnymi w stanie surowym, a raz na rok 
w ciągu 3 — 5 tygodni z rzędu powstrzy- 
mać się całkowicie od spożywania mięsa, 
a także ryb, jaj i sera, 


WAGON WISLACY NA.. MACNESACH 


WYNALAZEK NIEMIECKIEGO INZY NIERA 


Kolej linowa toczy się po szynie w po- 
dobny zupełnie sposób jak kolej zwyczajna 
Różnica polega tylko na tym, że podczas 
gdy w kolei zwyczajnej szyna znajduje się 
poniżej wozu, który na niej się wspiera, w 
kolei linowej jest odwrotnie, wóz wisi na 
szynie znajdującej się norad nim. Mniej i- 
stotną różnicą jest to, że przy kolei linowej 
miejsce sztucznej ezyny zajmuje giętka li- 
na. Otóż w jednym z fachowych pism nie- 
mieckich komunikuje inżyrier berliński 
Kemper, iż udało mu się skonstruować mo» 
del kolei, która ani nie wspiera się na szy- 
nach, ani na nich nie wisi, Jecz unosi się 
w powietrzu poniżej szyny, nie dotykając 
jej wcale. Byłaby to prawdziwa kolej na- 
powietrzna, bujająca pomiędzy niebem, a 
ziemią nie zawieszorta ani nie podparta. 
Wagony tej kolei utrzymują się w powie- 
trzu dzięki potężnym elektromagnesom, u- 
mieszczonym u szczytu wagonów. Elektro 
magnesy te przyciągają ku sobie umieszczo 
ną ponad mimi szynę i są wzajemnie przez 
nią przyciągane. 


Taka prawdziwie napowietrzna kolej 
była oddawna marzeniem techniki. Wagony 
takiej kolei posuwają się mianowicie zupeł 
mie bez tarcia. Urzeczywistnieniem tego 
marzenia stał na przeszkodzie fakt, że siła 
przyciągająca magnesu zależna jest od od- 
dalenia. Jeśliby więc wagon utrzymywany 
w równowadze przez siły magnetyczne przy 
ciągające go do szyny z jakiegoś powodu 
od tej się szyny oddalił, musiałby runąć w 
dół, Dziś jednak technika elektryczna po- 
stąpiła tak daleko, że oddalenie magnesu 
od kotwicy można stale utrzymywać bez 
zmiany. Mianowicie dzięki zastosowaniu 
lamp katodowych można natężenie prądu 
elektrycznego opływającego zwoje elektro- 
magnesu w ten sposób regulować, że przy 
najmniejszej zmianie odległości magnesu 
od kotwicy, prąd automatycznie wzmaga się 
lub słabnie w tym dokładrie stopniu, jakie- 
go potrzeba dla przywrócenia pierwszej o- 
dległości. Urządzenie, które tu reguluje na: 


O r 


tężenie prądu jest w zasadzie takie same, 
jak urządzenie, które w odbiornikach ra- 
diowych wyrównuje zanikanie falczyli t. 
zw. fadding, 

Inż. Kemper skonstruował model wago- 
nu ważący 156 kg. i próby wykonane z tym 
modelem dały zupełnie dobre rezultaty. 
Wagonik został obciążony ciężarem 50 kg. 
i nie wykazywał raj: odchyleń 
od szyny, gd ar ten magle usunięto. — 
Być może, iż wynalazek Kempera wskazu- 
je drogę przyszłego rozwoju kolei żelaznej. 


W Budapeszcie postrachem 
dramatycznych jest zdolny zresztą aktor 
S., który ma zwyczaj zmieniać tekst roli 
wedle swego widzimisię i nazywa to 
„uinteligentnianiem, autora. 

Ostatnio dyrekcja teatru gdzie pracuje 
aktor S., przyjęła sztukę Fryderyka Karin- 
thyʻego, znanego i naszym czytelnikom z 
przekładów krótkich utworów. Karinthy, 
który znał wstrętną nawyczkę wspomnia- 
nego aktora, zjawił się na próbie czytanej, 
a po skończeniu jej powiedział: 

— Tu macie wyłącznie surowy mate- 


noczonych A. P, w Liberii, niezmiernie po- 
stwo afrykańskie, 
urbanistycznym, staje się jednym z najpięk 


wują młodzi inżynierowie murzyńscy, wy- 
kształceni w Ameryce. Poza tym dość du- 


Płótno zdobyło już sobie u pań uprze- 
wilejowane miejsce, Oczywiście do tego 


autorów |wam 
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Postrach autorów dramatycznych. 


EHH PRZYKRA NAWYCZĘĄA AKTORA EB 


żywnie podoba. Róbcie sobie co 
chcecie. 

Tego samego dnia aktor S. mówił do 
kolegów: 

— Jeśli Karinthy chciał, żebym jego 
sztukę uzunełnił własną inwencją. to po- 
wimen był zgłosic się do mnie, omówić 
sprawę i ustalić podział tantiemy. Skoro 
tego nie uczynił niech się nie dziwi, że pal 
cem o palec nie stuknę, by cokolwiek w 
jego sztuce zmenić. 

Jak powiedział tak uczynił, zarówno 
na próbach, jak i na przedstawieniu wier- 


riał, który możecie sobie zmieniać, jak się!nie powtarzając tekst autora. 


Monrowia — stolica Liberii 
będzie najpiękniejszym miastem Afryki 


Lester A. Walton, poseł Stanów Zjed-|ży jest wpływ kultury francuskiej. 


Budżet stolicy i państwa jest zawsze 


chlebnie opisuje to ostatnie niepodległe pań|w równowadze. Słowem — raj na ziemi, 


bo i starców już się nie uśmierca jak daw- 


Monrowia, jego stolica, dzięki pracom |niej, ale im daje emerytury. 


Jest nadzieja, że nikt nie targnie się na 


niejszych miast Afryki, Prac tych dokony- |niepodległość republiki czarnych, trwającej 
5 wolnym bycie od r. 1847. 


Suknie płócienne 


=m zdobyły wśród pań uznanie 


wych wzorów na suknie czy kostiumy, każ 
da pani może wprowadzić wiele innych wła 


przyczyniła się przede wszystkim praktycz snych oryginalnych pomysłów. Płótno ma 


ZNI 


WA. 


zdziwiona tak 


Ustalenie się pięknej pogody umożliwia rolnikom zwiezienie zboża do stodół. nie mówi! 


pracował Skiba, 


nych, Na skutek kryzysku, sprawy spółdzielni, 
zaczęły się psuć nagle, 


w której 
Powszechnie 


ność, lekkość i przewiewność płóciennych (to do siebie, że, czy będzie ono gładkie 
(sukien, Narzeka się jeszcze czasem, że płó |białe, czy szare nie potrzebujemy obawiać 
tno się gniecie, ale to nle zmienia postaci |się martwowy, szczególnie tego ostatniego, 
płótna, obok utartych, szablono- bowiem można je ożywić, uczynić twarzo- 


wym przez dodanie motywów zdobniczych 
haftowanych, lub ozdobiwszy ją ładnym pa 
seczkiem krzyżykowym, wyszytym barwny 
mt kolorami, lub też łącząc płótno z kolo- 
rowym lub deseniowym płótnem. Tegorocz 
na moda pod tym względem daje nam cały 
szereg najrozmaitszych pomysłów włąśnie 
w postaci kombinowanych płócien białych 
czy szarych z płótnami kolorowymi. Drogą 
tych kombinacyj można osiągnąć nieraz ła 
dne efekty. Jak już zaznaczyliśmy na po- 
czątku, płótno zdobyło sobie wśród pań 
uznanie, jednakże trzeba zaznaczyć, że na 


| ogół jeszcze mało pań nosi płócienne suk- 


nie. Wśród szerokiego ogółu nie ma jesz- 
cze przekonania do płótna, tłumaczyć to 
można jedynie małym zainteresowaniem 0- 
raz niedługim reklamowaniem tychże. Trze 
ba jednakże wierzyć, że każda pani prze- 
kona się o praktyczności sukien płócien= 
nych i przejdzie ona do repertuaru letnich 
sukien, 


PODSŁUCHANE 


NIEWDZIĘCZNIK. 

— Pani gospodyni, odkąd się tu spro- 
wadziłem, to znaczy od trzech miesięcy, 
nie zmieniła mi pani ani raz pościeli. 

— Ale o tym, żem panu już dwa razy 
zmieniła bibułę w przyciskaczu, to pan nic 


wił Skiba na zebraniu zarządu i rady nadzorczej — lecz 
obecnemu stanowi winien jest kryzys. Nasze pasywa wy- 


Człowiek 
dzisiejszy 


| 


Józet W. Przewłocki | | 


[| 


| spocz 


Powieść nadmorska, 


m, „__ .))„D—Q A, 


a | 


| Redaktor naczelny: Franciszek Probst 


„ — Tak wcześnie — wróciliście? — zapytała. 

— A wcześnie mateńko najmilsza, aby ci powiedzieć 
radosną dla mnie i dla Stacha nowinę — zaszczebiotała 
wesoło i upadła jej do nóg, trzymając Skibę za rękę. 

— Błogosław nam, droga matko — zawołał Skiba 
wzruszony — bo synem twoim chcę być... Daj mi Zośkę 
za żonę, a będę ją miłował aż do śmierci... Tak mi do- 
pomóż Święta Męko Chrystusowa!.,, 

Zdziwiła się wzruszona Leszczyńska, że to tak szyb- 
ko wszystko się stało. Przygarnęła do piersi głowy klę- 
czących i wyszeptała drżącym głosem: 

— Moje najmilsze dzieci., niech was Bóg błogosławi! 
Bądźcie szczęśliwi przez całe życie, jak ja jestem w tej 
chwili... 

Po obiedzie Skiba odjechał do Kielc, aby zdążyć na 
wieczorny pociąg do Warszawy i nie stracić połączenia 
z pociągiem do Gdyni przez Mławę. 


ROZDZIAŁ XIV. 

Ślub doktora Skiby z Zośką Leszczyńską uplanowano 
na koniec karnawału, ku dużemu zadowoleniu matki, któ- 
ra całą siłą parła do tego, aby Skiba zaraz po ślubie za- 
mieszkał w Cierpkach i zajął się administracją majątku, 
potrzebującego ręki silnej, albowiem czasy były coraz 
cięższe dla rolnictwa i rozpoczynał się na dobro niszczy- 
cielski pochód kryzysu gospodarczego, który wstrząsnął 
najsilniejszymi podstawami nie tylko małych warsżtatów 
pracy i fabryk, lecz wszystkich zgoła gospodarstw rol- 


panujący kryzys uderzył także w członków tej instytucji, 
więc nie mogli spłacać nie tylko udzielonych im poży- 
czek, lecz i procentów. Wkłady oszczędnościowe zmala- 
ły do zera, a przypływ nowych członków ustał zupełnie. 

Na wspólnym zebraniu członków zarządu i rady nad- 
zorczej stwierdzono, że aby ratować firmę należy zapro- 
wadzić jak najdalej idące oszczędności, zwołać nadzwy- 
czajne zebranie członków i podnieść kapitał udziałowy o 
sto procent. Dla dobra firmy, Skiba zrzekł się należnej 
mu pensji za sześć miesięcy i za jego przykładem poszedł 
Wcześniak, jako też i rada nadzorcza, rezygnując z wy- 
nagrodzeń za posiedzenia, Pułkownik Długi był ogrom- 
nie zmartwiony takim biegiem spraw i po całych dniach 
przesiadywał teraz w biurze konferując ze Skibą, który 
mimo wszystko wierzył, iż firmę da się uratować, jeżeli 
tylko spółdzielcy uchwałą na nadzwyczajnym zebraniu 
kupno nowych udziałów po sto złotych każdy. Aby czasu 
na próżno nie tracić, postanowiono zwołać zebranie nad- 
zwyczajne na dzień piętnastego grudnia, więc też Skiba 
i Wcześniak sporo mieli pracy, aby przedłożyć zebraniu 
kompletny projekt utrzymania Spółdzielni przy życiu i u- 
ratowania pieniędzy tych członków, którzy je ułokowali 
czy to w udziałach, czy w oszczędnościach wkładowych. 


Stary pułkownik z przejęciem słuchał optymistycz- 
nych wywodów Skiby, który twierdził, z głębokim prze- 
konaniem, że członkowie we własnym, dobrze pojętym 
interesie muszą się zdecydować na kupno nowych udzia- 
łów. 

— Właściwie, spółdzielnia nasza jest zdrowa — mó- 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego 
+w Łodzi, źwirki 2 


noszą 275.600 złotych i 79 groszy, zaś nasze aktywa do 
których włączyć należy nasze należności od członków, 
zaległe raty. I procenty, dochodzą do 282,000 złotych. 
Faktycznie powinniśmy mieć zyski, i mamy je, ale na pa- 
pierze, gdyż należności od członków wydobyć nie mo- 
żemy, szczególnie od tych, którzy za pożyczki od nas 
uzyskane wybudowali sobie domy... Bilans na dzień dzi- 
siejszy wykazuje, że od członków należy nam się 47.542 
złote i tych pieniędzy nam brak i one powodują załama- 
nie się spółdzielni, Jest to, panowie, stan jasny i łatwo 
zrozumiały dla każdego. Obaw wobec tego nie ma. Gdy- 
by nawet przyszło do likwidacji Spółdzielni, to pokry- 
cie istnieje i to w hipotekach opiewających na złote w 
złocie i w należności od członków, 


— A zatem — rzekł prezes rady nadzorczej — mo- 
żemy śmiało stawić czoło obecnej sytuacji! 

Wywody Skiby poparł Wcześniak, przedstawiając 
szczegółowe cyfrowe dane odnoszące się do stanu mająt- 
kowego Spółdzielni. 

— Opraciijcie, panowie plan zdobycia kapitału od 
członków — mówił inżynier Matuszek, wiceprezes rady 
nadzorczej — a ja się postaram na zebraniu członków, 
aby był przyjęty... Widzę, że sprawy nie stoją najgorzej, 
lecz widzę także winy zarządu, a szczególnie doktora 
Skiby, który zbyt optymistycznie zawsze patrzał na bieg 
naszych interesów i nie umiał przewidzieć zbliżającego 
się kryzysu, Za to, co jest wina spada na zarząd, bo gdy 
się widziało spadek przychodów, należało wstrzymać 
kredyty i monitować członków, aby płacili zaległości... 
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Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Za redakcje odpowiada Roman Funmański. 
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Czy do lasu chodzimy === Posel Sioda w radzie nadzorczej 


milionowej, żydowskiej firmy 


tylko na plotki, karty I wódkę? 


sa Pobojowiska po wycieczkach. m 


+ ŁÓDŹ, 80. 7. — Lato to okres waka- 
cji, wycieczek i spacerów, okres bratania 


~ Trzeba wśród szerokich mas obudzić za 
interesowanie się przyrodą. A któż to lepiej 


się z przyrodą. Jeździmy na wieś, chodzi-| potrafi uczynić od kobiety, kobiety-towa- 


my po lasach, polach, łąkach, nad brzega- 
mi jezior i rzek, by rozkoszować się słoń- 


cem. Niestety nie wszyscy potrafimy z tych | 


darów przyrody należycie korzystać, a już 
najgorzej na naszych „wizytach“ wychodzi 
sama natura. Młode drzewka złamane, oka 
leczone gałęzie drzew, stratowane pola kul 
tury leśnej, no i śmietniki w postaci poroz 
rzucanych starych gazet, odpadków jedze 
nia i pustych butelek od wódki. Prawdzi- 
we BPE 

bjaw to niezmiernie przykry, nieje- 
dnokrotnie już komentowany i zastanawia- 
jący. To nie zwykły nieporządek, czy nie- 
chlujstwo, to coś poważniejszego. Brak wy 
chowania, brak poczucia piękna. 


Las, czy inne miejsca wycieczkowicze 
traktują nie jako dzieło Stwórcy, jako bo- 
gactwo narodowe, ale jak własne podwórko 
na którym wszystko wolno. Nawet rzucić 
lekkomyślnie tlący się papieros... No, bo 
chociaż i kawałek lasu się spali, to prze- 
cież w Polsce i tak dosyć lasów. Zapytać 
się takiego bęcwała, jak podobała mu się 
okolica, to nic nie wie, nie widział, bo go 
to nie interesuje. Wie tylko, że było „we- 
soło' ‘bo się wspólnie plotkowało, „„rżnę- 
ło" w karty i piło wódkę aż do zmroku, 
kiedy trzeba było wracać do miasta. 


Nie można się dziwić. W szkole nau- 
kę przyrody traktował jako „dopust Boży”, 
a jeśli nawet zainteresował się kiedy przy 
rodą, to tylko po to, aby wyszukiwać gnia- 
zda ptasie i znęcać się nad biednymi zwie- 
rzątkami. Nikt mu ani w domu, ani poza 
domem w przyjaznej pogawędce nie zwró- 
cił uwagi na piękno zawarte w przyrodzie, 
nie zainteresował bliżej przejawami życia 
w przyrodzie. I naprawdę biedny to czło- 
wiek! Biedny, bo zamknięte ma oczy na 
prawdziwe piękno, które nigdy nie przemó 
wi do jego duszy. 

Nie lepiej dzieje się pod tym względem 
wśród t, zw. inteligencji. Jeździ wprawdzie 
w góry i nad morze, ale nie po to, by ko- 
rzystać z darów przyrody, lecz by „wa- 
kacje“ spędzić w wytwortych dancingach, 
grze w karty i podziwiać... toalety pań. 


Tzyszki, kobiety - wychowawczyni? 


Dziecko przestanie nudzić się w lesie 
w towarzystwie dorosłych, zajętych lektu- 
rą, lub grą w karty, jeśli matka w cieka- 
wy i zajmujący sposób opowie mu np. 0 
życiu mrówek, wskaże przechodzącą wła- 
śnie mrówkę, jak wlecze trzy razy większe 
go od niej robaka. 


A ileż zainteresowania obudzi w dzie- 
cku rozpoznawanie ptaków i ich śpiewu. 
Zaczniemy od stukającego dzięcioła, od ku 
kułki, bo głosy te najłatwiej spamiętać. A 
potem pokażemy dziecku skowronka, jak 
z nad łanu fąlujacego zboża wznosi się co- 
raz wyżej, i wyżej ku przestworzom, by 
spaść następnie jak kamień ku dołowi. A 
natknąwszy się w lesie na porozrzucane 
piórka ptasie — ślad uczty drapieżnego ja 
strzębia — pokażemy dziecku tego ptaka, 
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jak szybuje z rozpostartymi skrzydłami po 
nad łanem, szukając nowej ofiary, 

I tak stopniowo dziecko pozna miesz- 
kańców lasu, pozna drzewa i chociażby kil 
ka roślin, a niedługo potrwa, jak pokocha 
to wszystko i las stanie się dla niego mi- 
iym miejscem rozrywki. 

Jeśli to możliwe, dobrze jest urządzić 
dziecku maleńki ogródek, w którym samo 
hodowałoby kwiaty. Nauczy się je pozna- 
wać, a przede wszystkim cenić pracę in- 
nych w ogrodzie, w polu. Nie będzie łamało 
drzewek i tratowało zasiewów, a lekcje 
przyrody w szkole, staną się czymś cieka- 
wym i wyczekiwanym. Bo z zasady nie in- 
teresujemy się tylko rzeczami, 
znamy. 

Tak samo jest z przyrodą. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Śledztwo prowadzone przez sędziego 
śledczego Mniszewskiego przeciwko. dyrek 
torowi firmy „Export-Baćon Nakło” Taube] 
mu toczy się w dalszym ciągu i potrwa je- 
szcze dłuższy czas. 

Dwóch adwokatów, jeden z Warszawy 
oraz adw. Galiński z Poznania interwenio- 
wato u władz prokuratorskich celem zwol- 
nienia z aresztu śledczego kierownika fir- 
my „Export Bacon“, jednakowoż bezsku- 
tecznie. 

Wyjaśnić należy, że po zgonie Oskara 
Robinsona, jedynego właściciela firmy be- 
koniarskiej „Export - Bacon“, całe przedsię 
biorstwo odziedziczyła młoda wdowa i ma- 
łoletni syn. Wobec pewnych komplikacyj 
firma zmieniła się niedawno na towarzy- 
stwo akcyjne, przy czym zarząd jednooso- 
bowy stanowi żona zmarłego przemysłow- 
ca. Do rady nadzorczej żydowskiego przed 


których nie |siębiorstwa weszli: poseł Sioda, dyr. Witek 


były prokurator, a obecny adwokat Galuba 
i zaprzysiężony rewizor ksiąg Wojciechow 


Zapoznawanie dziecka z przyrodą maļ ski z Warszawy. 


duże znaczenie wychowawcze, a skutki sta 
rań matki w tym kierunku okażą się, gdy 
z dziecka tego wyrośnie dojrzały człowiek. 
Nie będzie niszczył piękna przyrody, nie 
będzie dręczył zwierząt, a lasu zamieniał 
w knajpę ze śmietnikiem, bo wpojono mu 
za młodu, że las to wielkie dobrodziejstwo, 
miejsce doskonałego wypoczynku, jakiego 
nie da mu żaden najwytworniejszy lokal. 

I wtedy ustaną przykre żale leśników i 


Z ogromnym zainteresowaniem oczeku 


ją wyniku śledztwa w tej sensacyjnej afe- 
rze, która niewątpliwie odsłoni kulisy tej 
milionowej firmy. 


AE E EUPA ADRESE 
Nigdy nie jest za późno 


jeżeli cierpisz na chorobę: NE= 
EK, PĘCHERZA, WĄTROBY 
KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH. 


na bóle artretyczne czy poda- 
gryczne, wzdęcia brzucha, Cd- 
bijanie się lub skłonność do 
obstrukcji. — Pamiętaj że nigdy nie będzie 
za późno, o ile używać będz:esz ziół moczo- 
pędnych „DIUROL“ Gąseckiego, które zapo- 
biegaja gromadzeniu się kwasu moczowego 
i innych szkodliwych dla zdrowia substancji 
zatruwających organizm. — Dziś jeszcze kup 
pudeleczko ziół „DIUROL*  Gąseckiepo, a 
przekonasz się o dodatnich skutkach ich 
działania, zalecać będziesz swym znajomym. 
Sposób użycia na opakowaniu. — Oryginal- 
ne zioła „DIURÓL* Gąseckiego (z kogut- 
kiem) sprzedają apteki i składy apteczne. 


Nimfy bałtyckie 


Letnicy w Karwi obrażają moralność publiczną 


Z Karwi piszą: 
Najpiękniejszym może zakątkiem wy- 


mieszkańców wsi na nie umiejących się za | brzeża polskiego jest cudna Karwia. Opa- 


chować mieszczuchów. 

A więc do dzieła! Pola do popisu nie 
zabrakn 
wi każdej z pań na wycieczkach zabranie 


nowali ją w '99 procentach żydzi. 
Letnicy, którzy próbowali szczęścia w 


i zapewne nie dużo kłopotu spra | Karwi opowiadają o swych wrażeniach z 


pobytu w tym czarownym zakątku niezwy 


odpadków do domu, gdzie się je spali W | kle pikantne historie. Na plaży jak na pla- 
piecu. A nawet propagować kult przyrody ży. Wszyscy się kąpią razem, jak zresztą 


nie trudno. Nie trzeba być na to ani wielce 
uczoną, ani wymowną. Wystarczy serce i 
odczucie piękna, czego przecież żadnej ko- 


biecie nie brak... 


Musi Pan 


dbać o swoją cerę, więc używaj mydło 
do golenta PIXIN. 


TO NIE JEST CZARNA MAGIA 


to-tylko dobry, krem ©7R"Q- Metamorphose 
przeciw piegom; pryszczami opałeniźnie:" 


ireść ogloszeń 
<ciikia mie odpewiada 
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Specjalista s wenorycznych, skórnych 
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przyjmuje od 8,11 rano, Od 6-8 wicz 
w niedzielę i święta od 9.12.30 po poł. 


©” Specjalista akusrer , ginekolog distermia 
powrócił 


ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03 


przyjmuje od 8—10 1 0d 4—8 w. 


l a 
M. RUNDSZTAJN 
akuszeria i choroby kobiece 
POKO 1. Tel. 1327-84 
Przyjmuje od g. 8—10 r. i od 4—8 w. 


Hi Dr Med. 
M. TĄUBENHAUS 
AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 8—9 r. 1 4-8 w. 
Zgierska 11. Telefon 246-09. 


e 5 waęfoJ o ZĄZZ Pia 
Dr. Med, ( 
NIEWIAZ$EI 
gokmuninych 


„i chor, weni 1 Ą 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40. 
przyjmuje od 8,11 rano od 5,9 wiecz 
w niedz, í święta od 8—1 p.p. 


„lb 
Dr med NITECKI 
a skórne, weneryczne 
moczopiciowe: 

NAWROT 32, front | piętro — Tel, 213-18 
przyjmuje od 8-920 r. od 630,9 w. 

w niedzielę 1 święta od 9,12 w poł, 


Dr med Henryk Ziomkewski 
Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 
powrócił 3 
6-go Sierpnia 2, Telefon 118-33 
Przyjmuje od 9, — 12 i 3 — 9 wiecz, 
w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. 


Br. Mod. 
WOŁKOWYSKI 
Specjalista chosćb wenezycznych, sóksuałszch 

1 skórnych 
wznowił przyjęcia, 
Cegieln'ana, 11 Telefon 238-02 


Przyjmuje od godz..8 —12 i od 4 — 9 w. 
w niedziele j święta od godz. 9 — 1. 


Dr med. H. LUBICZ 


Spec. chorób 1 sekrnalnych 
ul. Piłsdskiego 69 tel. 141-32 
(róg Narutowicza) 

powrócił 


Przyjmuje of godz. 5—16, 12—39 I 0—8 w 
W niedzielę 1 święta od 9 do 11 rano 


IGNACY MARGOLIS 


okulista 
przeprowadzili się na 


Al, Kościuszki 52, tei, 165-17 


trzyjmuje od g. 11 — 2 i od 5 — 7 w. 


Dr Mod. 
$. KANTOR 
Spec. chorób skórnych i wenerycznych 
PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 
Przyjmuje od 8 —2 i od 6 — 9 wiecz. 
w niedzielę i święta cd 8 — 2 po poł, 


” Dr ŁAGUNOWSKI 


wpecjolista chorób wsnerpozmych, seksualnych 
t skórnych. (Gabinet Roentgeno światłoleczniczy. 
powrócił 
Piotrkowska 70. tei 181-83. 
oa 8—10.301—2.%0 | od 6—8.30 w. w niedz, 1św.10—1 pp. 


Dr med EDWARD REICHER 


Sxecjalista chorób skórnych, wenerycznych 1 sok- 
saninych. 2 


Leczenie promieniami Rentgen. 

POŁUDNIOWA 28, tei. 201-93 
przyjmuje od S,11 rano i od 5-3 wiecz. 
w niedzielę | Święta od 9,12 w poł 


Poradnia wenerologiczna 


Piotrkowska 45, tel. 147-44 
Leczn. chor. wenerycznych, skórnych 1 seksualnych 
Kobiety i dzieci przyjmuje kobieta lekarz. 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 


Porada 3 zt, 


Choreby kobiece | pełożnictwe 


Sosnowa 32, 
Przyjmuje od 3 — 7. 


Kapiarkorokiee 
Telef. 269-64 


PAULINA LEWI 


Specj chorób kobiecych 1 akuszeria 


$ródmicejsica 28 tel. 240-10 


przyjmuje od 13—2 t od 4—8 wiecz. 


Dr med. TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, skórnych, 


zoczopiciowgch 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12 


Przyjmuje od 2—11 r. į od 2—41 od 6-8 w. 
w niedziele i święta od 8—1 w południe, 


zna  Ginekologiczna 


Chor. kobiece i ciąży 


ZGIERSKA 24 


Dr Pzzport Dr. Feldman 
10— 1 3—6 


Dr med M. GLAZER 
Choroby skórne i weneryczne. 
ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 
Przyjmuje od 12.30 — 1.30 i 5 — 8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10— 12 w poł. 


Dr J. NADEL 


AKUSZER-GINEKOLOG 
ul. Andrzeja 4. Telef. 228-92 
przyjmuje od 3 — 5 i od 6 — 7.30 wiecz. 


LECZNICA "ui: 


dlach l dr 
e: USZY, ROS, SAFAIO snows ostma) 
Piotrkowska 67, tel. 127-81 


9-2 r. p. 5.308 w. przyjm, Dr. Rakowski. Przy lecznicy 
Szymny” est Gabinet Koeniggna do wszelkich 'zrześwie- 


EDETA (Wezwania ma ralasta. 


POTRZEBNA ekspedientka. Raszczak, Brzezińska 
ur. 36. 


Prywatna 


ze stałemi 
łóżkawi 


Lecznica „OMEGA, 
GŁÓWNA 9.tnl. 14242 
przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 
ab net Denrvstyczny 
Analizy lekarskie. sastrzyki Roentgen. 
lampa kwarcowa, djatermia j L 4 
"CKRACA 3 zł 


Za zezwoleniem Jego Eminencji Ks. Kardynała Prymasa HLONDA 


do Lisieux, Paryża i Lourdes 


zł. 295.— 


Popularna 
pielgrzymka 


od 17. do 28. Viii. 


PRYWATNA PRZYCHODNIA 
WEREROLOGICZNA 
leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
piowkowsza 161 
Od 9 r. do 4 tod 6—9 wiecz,, w niedziele 1 święta 
od godz. 9 do 11 rano. 

Panie przyjmuje kobieta lekara HO Pf DAs £ 


YMCA, wynain dlą ka- 


lub bez. 


waierów 
Mii 


czyte!! 
nuje Sekretariat Polsk CA, ul. 


Wag 


Wycieczka zorganizowana jest przez Katolickie Stowarzyszenie Przyjaźni Polsko-Francuskiej 


wszędzie, co dawniej surowo tępiono, a na 
co teraz machnięto już ręką. Tu panie Sury 
i Rachele wystawiają obnażone swe wdzię 
ki aż po pas na ogniste pocałunki słońca 
(raka na piersiach można dostać z nadmier 
nego naświetlania bez biustonoszy), w lez 
sie zaś odbywają się kąpiele słoneczne zu- 
pełnie nago. Nimfy Bałtyckie zamieniają się 
w driady i ganiają z faunami po ostępach i 
Kkniejach, szukając poziomek i innych sło- 
dyczy. 

— Mamo — dopytywało się małe ży- 
dziątko — kiedy ty już przestaniesz się ści 
skać j całować? 


e 


r 


-KOŁA 


ogumione 
do wozów — tanio i solidnie 
SEEM wykonuje fabryka 


Główna 7, 


3 ZŁOTE trwała ondulacja, wykonanie solidne, 
w znanym zakładzie „Władysław i Zygmunt” 
Brzezińska 67. 


PLAC 
nyc! 


sprzedam w dobrym punkcie na dogod- 
ych warunkach, dojazd tramw. 5 i 2- Wiad. 
Łagiewnicka 110, sklep. 


ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwaran- 
cja, grube naturalne loczki i szerokie fale. 
„Józet*, Nawrot 54-a, tel. 191-35. 


DNIA 24 lipca przybłąkała się suka czarna, do- 
berman. Odebrać można za zwrotem kosztów. 
Adres w administracji „Echa”, 


BACZNOŚĆ RYBACY! Urządzam konkurs ło- 
a ryb za nagrodą, w niedzielę 3l-go lipca 
godz. 3 rano ul. Pabianicka 88. 


POTRZEBNY człowiek do koni. Ruszczak, Brze 


14a, tel. 250-10 w godzinach od 8—12.' zińska 36. 


Zapisy i informacje: 


ons-Lits/Cook, 


Łódź, Piotrkowska 68 
Tel, 170-70. 


Karwia jest w Polsce. 
Przyzwoici ludzie nie będą mogli przy= 
jeżdżać, póki nie będzie porządku. 


Parnell i Zizi Halama 


właścicielami pensjonatu 
w Zakopanem. 


Z Zakopanego donoszą: $ 

Znakomity baletmistrz Feliks Parnell ( 
jego małżonka świetna tancerka Zizi Ha- 
lama założyli w Zakopanem pensjonat pod 
nazwą „Hałama'. Artystyczna ta para zał 
mierza pono zrezygnować z tafica, poświę= 
cając się w zupełności prowadzeniu pensję 
natit. 


Fabryka wyrobów gumowych „Ardal“ 


tamkniola 2a anlysdniianny Stan 


Z Lidy donoszą: 
Podczas ostatniej inspekcji w Lidzie, mie 


polecił zamknąć aż do czasu doprowadze< 
nia do należytego stanu budynków, fabry: 
kę WY gumowych „Ardal“. * A 

abryka ta, która jest jedną z najwię: 
kszych w Polsce fabryk wyrobów gumo- 
wych od pewnego czasu znajdowała się w 
antysanitarnym stanie. Robotnicy pracowa 
li w brudzie i zaduchu. Nie było żadnej wen 
tylacji. Fabryka będzie zamknięta dopóki 
nie nastąpi gruntowny jej remont. 


ODARE EEEE PE AA 


Opazo AuroBusów 
ŁWEKD ao PIOTRKOWA i SULEIOWA 


Z dworca przy uh Wólczańskiej 232/4 odchodzą 
o godz. 6.10, 7.30, 8.30, 9.30, 11.00, 13.00, 15.00 
16.30, 18.00, 19.00, 20.00 i 21.00. 
Dogodne połączenia do Krakowa i Katowic, 


Nocne dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki.: 

L. Śteckela Limanowskicgo 37, Sz. Jankielewicza 

Stary Rynek 9, T, Stanielewicza, Pomorska 91, A. 

Borkowskiego „Zawadzka 45, B. Głuchowskiego Na- 

rutowicza 6, St. Hamburga i $-ki Główna 50, Pawłow 
skiego, Piotrkowska 307. 


Telefony 

Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
i 133-33. 

Pogotowie Miejskie 102-90. 

Pogotowie Prywatne Lek. Chrz. 1111-9 

Straż Pożarna tel. 8. 

Ubezpieczalnia 197-65. 

Tow. Przeciwżebracze 277-62. 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 

Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 
otwarta dla pulliesmości codziennie, prócz niedziel 
i święt od g. 16 do Mi, w soboty od g. 10 do 19. 

Wystawa zbiorowa B. Krasnodębskiej „ Gardowe 
skiej, ]. Simon . Pietkiewyczowej i Czesława Rze» 
pińskiego w lokalu L P, S.u, Park Sienkiewicza. 

Salon Sztuk Pięknych Karola Endegą 
Nawrot 8, tel. 153-55. 


y 
Dr E. EKKERT 
CHOROBY WENERYCZNE | SKÓRNE. 
Pierackiego 5 (Ewangelicka) 
Przyjmuje od godz. 5.39 do 8 wiecz, 


myśleć o zdrowiu, tym bardziej 


ZŁEJ PRZEMIANY MATERII 


nister opieki społecznej, M. Kościałkowski - 


„ECHO* 


br tu) 


ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 


Dzień św. Piofra w Rio de Janeiro. ja samolot sportowy, 


Powódź w Japonii. 


i wł c SZEĘE 4 $ Zalany wodą zniszczony wskutek gwałtow 
i d 7 E EEE 


nej powodzi plac przed dworcem Kolejo- 
a 3 wym w Kobe, 
Kardynał Leme poświęca przybory rybackie w dniu św, Piotra, patrona rybaków. Po 

duszkę z wędkami trzyma żona prezydenta Brazylii pani Vargas, 


Utworzenie drugiej akademii 


; ć 4 Na owej a spor Mamat Korymcki zostanie r 
wojskowej w Brazylii i WIE | 


towej, która zużywa niecałe 10 litrów ben- 

zyny na 100 kim. lotu, Kabina posiada dwa 

miejsca i jest bardzo solidnie wykonana. 

Aparat nosi nazwę „Trzmiel“ 1 kosztuje 
6850 marek, 


grecki Opracował plan rozszerzenia 
Kanału Korynckiego, aby umożliwić prze 
jazd okrętom o pojemności 50.000 ton. Na 
zdjęciu: Kanał Koryncki o charakterysty- 
, cznych wysokich ścianach. 


ISS u PRZES$ZKWODA. 


Prezydent Vargas podpisuje akt erekcyjny nowej akadeniii wojskowej w Rezente, 


Zinotoryzowane ratownictwo morskie. 


W Kopenhadze zastosowano na placach 
nowe znaki orientacyjne, wskazujące kie- 
runek jazdy. 


g Í 
i 


Dia celów ratownictwa morskiego zbudowano Obecnie specjalny samochód, który 
przewozi na miejsce nietonącą łódź z motorkiem, rakiety do wyrzucania liny:do rozbi 
tego statku, sprzęt sanitarny i t. d. Samochód ten rozwija szybkość 70 kim. na godzi 
nę i może szybko przybyć na ratunek rozbitków, 


FIGURY NA... ASFALCIE, 


Lipiec jest w Anglii miesiącem wyścigów. Poza Epsom odbywają się liczne biegi 
na prowincjonalnych torach. 


n 


Klasyczne proporcje ciała. 


MET Z 


Florence George amerykańska śpiewaczka 
operowa, która odegrała swą pierwszą ty- 
tułową rolę w. filmie Paramountg pt. 

„College Swing“, 


wm A M a Å 
Corocznie odbywa się w Ameryce konkurs klasycznej piękności, w którym zwycięża 
| kobieta najbardziej zbliżona proporcjami ciała do posągu Venus z Mito. Na zdjeciu: 
mierzenie kandydatki przez rzeczoznawców, 


ćwiczenia młodocianych mistrzyń na wrotkach. 


